
Rozmowy ministrów' 
spraw zagranicznych

PRL i Libanu
Minister spraw zagranicz­

nych Republiki Libanu Fouad 
Naffah spotkał się wczoraj z 
ministrem spraw zagranicz- 
nych^PRL Stefanem Olszow­
skim. Następnie w pałacyku 
MSZ przy ul. Foksal rozpo­
częły się polsko — libańskie 
rozmowy, które prowadzą obaj 
ministrowie spraw zagranicz­
nych.

Wczoraj w godzinach po­
rannych minister Naffah zło­
żył wieniec na płycie Grobu 
Nieznanego Żołnierza. (PAP)

Oświadczenie I. Rabina

Izraelskie lotnictwo
atakowało Liban

Według poniedziałkowych 
uzupełniających doniesień z 
Bejrutu, lotnictwo izraelskie 
aż trzykrotnie bombardowało 
w niedzielę miejscowości 
banu południowego.

Premier Izraela Icchak 
bin ponownie oświadczył 
wywiadzie ogłoszonym w 

Li-

Ra

po-
niedziałek na łamach izrael­
skiego dziennika „Dawar”, że 
jego kraj nie odda Syrii oku­
powanych Wzgórz Golan na­
wet gdyby zawarł z nią układ 
pokojowy.

W związku z powyższą wy­
powiedzią obserwatorzy zwra 
cają uwagę na oświadczenie 
prezydenta Syrii, Hafeza Asa- 
da, dotyczące stanowiska izra­
elskiego. Nawiązując dc wcze­
śniejszej deklaracji Rabina, 
iż Tel-Awiw nie odda Wżgórz 
Golan nawet w ramach ukła­
du pokojowego, przywódca 
syryjski stwierdził w wywia­
dzie dla amerykańskiego ty­
godnika „Newsweek” że jest 
to jawną, pogwałcenie litery 
i ducha porozumienia o roz­
dzieleniu wojsk na froncie go- 
lańskim. (PAP)

W Poznaniu na Białej Górze, 
-------------- .----- ------------------------

W stulecie starego 
otwarto nowe Zoo
Pierwszy polski Ogród Zoologiczny powstał w Poznaniu

1874 r. W jego stulecie, w minioną niedzielę i w dniu wczo­
rajszym zorganizowano szereg imprez. Ich cykl Zapoczątko­
wała sesja, poświęcona historii poznańskiego Zoo. Uczest­
niczyli w niej przedstawiciele: wojewódzkich władz partyj­
nych, gospodarzy miasta i województwa, Ministerstwa Gos­
podarki Terenowej i Ochrony Środowiska, świata nauki oraz 
dyrektorzy ogrodów zoologicznych z kraju i zagranicy.

W uznaniu zasług za dotych- 
czasowe osiągnięcia, poznań­
skiemu Ogrodowi Zoologiczne­
mu przyznano zbiorową Hono­
rową Odznakę Poznania.

Dymisja premiera Ecevita

[Kryzys gabinetowy 
w Turcji

W poniedziałek w południe, 
na konferencji prasowej w An 
karze, premier Turcji, Bulent 
Ecevit, poinformował prasę, że 
złożył właśnie na ręce prezy­
denta Korutiirka dymisję swe 
go gabinetu. W ten sposób roz 
poczyna się drugi w roku bie­
żącym kryzys rządowy w Tur­
cji. Dymisja premiera Ecevita 
nastąpiła zaledwie w dwa dni 
przed projektowaną przez nie­
go oficjalną wizytą w krajach 
skandynawskich.

Partia Ludowo - Republikań 
ska utworzyła rząd koalicyjny 
wraz z Partią Ocalenia Naro­
dowego w styczniu br., po trzy 
miesięcznym kryzysie rządo­
wym, jaki nastąpił po wybo­
rach parlamentarnych, w któ­
rych żadna z partii tureckich 
nie uzyskała absolutnej więk­
szości głosów.

Partia Ludowo - Republikań 
ska dysponuje obecnie 185 man 
datami w parlamencie, podczas 
gdy Partia Ocalenia Narodowe 
go — 49.

Zdaniem agencji zachodnich, 
prezydent powierzy obecnie 
Ecevitowi misję sformowania 
nowego rządu. Reuter wyraża 
Pogląd, że będzie to albo mniej 
szościowy rząd Partii Ludowo- 
“Republikańskiej, albo też 
rząd koalicyjny z udziałem pra 
wicowej Partii Demokratycz­
ni- (PAP)

Ukazuje się od 16 lutego 1945

^SIIELKOPOLSKI
Nowe kierunki studiów w uczelniach całego kraju

Systematyczny rozwój 
szkolnictwa wyższego

Jan Kwiatkowski zwycięzcą 
I Memoriału Jerzego Mielocha

W nadchodzącym roku akademickim w kilkunastu uczel­
niach wprowadzone zostaną nowe kierunki studiów lub nowe 
specjalizacje zawodowe. Świadczy to o systematycznym roz­
woju naszego szkolnictwa wyższego.
Po raz pierwszy zorganizo­

wane zostały studia w zakresie 
telekomunikacji. Dotychczas 
była to tylko specjalność na 
elektronice. Telekomunikacja 
stała się jednak jedną z naj­
szybciej rozwijających yię dzie 
dżin techniki; potrzeba wielu 
wysoko wykwalifikowanych 
specjalistów ,w tej dziedzinie. 
Studenci pierwszego roku teX 
lekomunikacji przystąpią do 
nauki w Politechnice Gdań­
skiej, Warszawskiej i Wrocław 
skiej oraz w bydgoskiej WSI.

Także po raz pierwszy w na 
szym kraju zorganizowana zo­
stała pedagogika przedszkol­
na i skandynawistyka. Do tej 
pory kadry dla przedszkoli 
kształcone były w liceach pie­
lęgniarskich. Wprowadzenie 
studiów magisterskich łączy 
się z planowaną reformą sy­
stemu edukacji narodowej, w 
którym przedszkole ma pełnić 
rolę pierwszego szczebla kształ 
cenią. Otwarcie skandynawi- 
styki jest wynikiem szeroko

w

Również w niedzielę otwar­
to dwie wystawy: projektów 
plakatów, które stanowią plon 
ogólnopolskiego konkursu pt. 
„100 lat Zoo Poznań” oraz pa­
miątek pod nazwą „100 lat po­
znańskiego Zoo”.

W godzinach wieczornych z 
uczestnikami obchodów jubi­
leuszu spotkały się władze 
miasta.

Wczoraj kulminacyjnym 
punktem obchodów było ofi­
cjalne otwarcie części nowego

Dokończenie na str. 2 

Wizyta G. Husaka w Finlandii
W pierwszym dniu 4-dniowej, o- 

ficjalnej wizyty sekretarza gene­
ralnego KC KPCz G. Husaka w 
Finlandii spotkał się on z prezy­
dentem Finlandii U. Kekkonenem. 
W rozmowach poruszone zostaną 
tematy stosunków dwustronnych 
między Finlandią a Czechosłowa­
cją, a także niektóre problemy 
międzynarodowe.

Rozmowy J. Mawros - L. II jiczew
Przebywający od soboty w Ate­

nach wiceminister śpraw zagra­
nicznych ZSRR L. Ujiczew spotkał 
się z wicepremierem i ministrem 
spraw zagranicznych Grecji J. Ma 
wrosem. Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy L. Ujiczew oświad­
czył, że Związek Radziecki opowia 
da się za suwerennością Cypru.

Spotkanie H. Asad — J. Arafat
Prezydent Syrii, H. al-Asad przy 

jął 16 bm. w Damaszku przewod­
niczącego komitetu wykonawczego 
Organizacji Wyzwolenia Palesty­
ny, J. Arafata. Nie ujawniono tre 
ści rozmowy.

S. Bandaranaike w Bukareszcie
Do'Bukaresztu przybyła w panie 

działek premier Sri Lanka, S. Ban

rozwijających się ostatnio kon 
taktów gospodarczych, nauko­
wych i kulturalnycn naszego 
kraju z państwami Skandynaw 
skimi.

W Uniwersytecie Śląskim w 
Katowicach po raz pierwszy 
młodzież rozpocznie studia w 
zakresie germanistyki, nauk 

1 politycznych i geografii. W U- 
niwersytecie im. A. Mickiewi­
cza w Poznaniu wprowadzone 
zostają studia w zakresie skan 
dynawistyki, pedagogiki opie­
kuńczej, pedagogiki w dziedzi 
nie pracy kulturalno-oświato­
wej. W Uniwersytecie Lubel­
skim po raz pierwszy orzyjmo 
wano kandydatów na studia w 
zakresie psychologii, pedagogi 
ki opiekuńczej i germanistyki.

Kilka nowych kierunków i 
specjalności wprowadza się 
także w uczelniach technicz­
nych. Np. w poznańskiej i łódź 
kiej politechnice będzie się po 
raz pierwszy kształcić mło­
dzież w zakresie inżynierii ma
teriałowej, krakowskiej
AG-H w dziedzinie automaty­
ki, informatyki i aparatury e- 
lektronicznej oraz hydrogeolo 
gii i geologii inżynierskiej, w 
Politechnice Krakowskiej — w 
zakresie transportu ze specjal­
nością transport kolejowy, w

Zapowiedź procesów

Po raz pierwszy od 
zdetronizowania cesarza

czasu 
Haile

Selassie Koordynacyjny Komi­
tet Etiopskich ' Sił Zbrojnych 
oświadczył, że pełnić będzie 
funkcje szefa państwa do ęza- 
su; gdy desygnowany na króla 
książę Merid Asfa Wossen po­
wróci do Etiopii.

Tymczasowy rząd wojskowy 
odrzucił w niedzielę apel sto­
warzyszenia nauczycieli o wy­
toczenie zdetronizowanemu ce­
sarzowi Haile Selassie procesu 
sądowego. Oznajmił on jednak 
że zostanie utworzony spe­
cjalny trybunał wojskowy, 
który będzie sądzić wysoko po 
stawionych urzędników oba­
lonego rządu. Odpowiadać oni 
będą za korupcję i nadużycie 
władzy. (PAP)

daranaike. W toku oficjalnej wizy 
ty w Rumunii ma ona przeprowa 
dzić rozmowy z przywódcami tego 
kraju.

Zabójstwa w Irlandii Płn.
W poniedziałek rano zastrzelono 

w Belfaście dwóch znanych praw 
ników północnoirlandzkich: sędzię 
go Rory Conaghana i Matrina Mc 
Birneya. Obaj byli katolikami. Po 
licja nie podała bliższych szczegó 
łów zabójstwa. —

PAP RADIO INF.Wt-TEl EFOHtM
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A. Haig dowódcą NATO
Komitet planowania obrony 

NATO zatwierdził w poniedzia­
łek na stanowisku naczelnego do­
wódcy sił sojuszniczych w Euro­
pie generała A. Haiga. Zastąpi on 
na tym stanowisku generała A. 
Goodpastera.

Nowy przywódca republikanów
Ogólnokrajowy komitet rządzą­

cej Partii Republikańskiej USA 
jednogłośnie wybrał w poniedzia- 

gdańskiej i łódzkiej politech­
nice — w zakresie p Ustawo­
wych problemów techniki, a w 
Politechnice Szczecińskiej — 
technologii polimerów.

W Krakowskiej Akademii 
Rolniczej wprowadza się stu­
dia z technologii żywienia.

Wiele nowych soecjalności 
będzie w nadchodzącym roku 
akademickim w uczelniacn e- 
konomicznych. Otwarto m in. 
teorię ekonomii, ekonomikę 
pracy i politykę społeczną, e- 
konomikę usług konsuni[>cyj- 
nych, usługi hotelarskie, usłu­
gi motoryzacyjne, ekonomikę 
i organizację turystyki, ekono 
mikę i organizację gastrono­
mii. (PAP)

H. Schmidt i W. Scheel 
przyjęli A. Gromykę

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, Andriej Gromyko 
został przyjęty w poniedziałek , 
przez kanclerza RFN Helmuta ; 
Schmidta. Gromyko i Schmidt 
omówili kwestie stosunków ra­
dziecko - zachodnioniemieckich 
oraz problemy międzynarodo­
we interesujące obie strony.

Również w poniedziałek min. I 
Gromykę przyjął prezydent ' 
RFN, Walter Scheel. Przepro­
wadzili oni rozmowę poświęco 
ną problemom stosunków mię 
dzy ZSRR i RFN oraz niektó­
rym kwestiom międzynarodo­
wym. Min. Gromyko przekazał 
prezydentowi RFN zaproszenie 
do złożenia w Związku Radziec 
kim w 1975 r. oficjalnej wizy­
ty. (PAP)

Kraj nasz coraz lepszym partnerem
dla współpracy z zagranica

Wypowiedź wicepremiera Kazimierza Olszewskiego
Ze Stanów Zjednoczonych, gdzie odbyła się kolejna, czwar­

ta sesja polsko-amerykańskiej komisji do spraw handlu po­
wrócił wicepremier, minister handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej Kazimierz Olszewski. W drodze powrotnej 
przebywał on w Londynie.
Atmosfera obrad sesji pol­

sko - amerykańskiej komisji

lek na stanowisko przewodniczą­
cego partii panią M. L. Smith. Za 
stąpi ona na tym stanowisku G. 
Buscha, który został mianowany 
przedstawicielem Stanów Zjedno­
czonych w Chinach.

K. Tanaka w Meksyku
W niedzielę zakończyła się w 

Meksyku seria rozmów przebywają 
cego z wizytą w tym kraju pre­
miera Japonii Tanaki z prezyden­
tem Meksyku I.. Echeverią. Na kon 
ferencji prasowej prezydent Eche 
veria określił stosunki japońsko- 
meksykańskie jako „doskonałe”. 
Stwierdził także, że Japonia zainte 
resowana jest w zakupie meksy­
kańskiej ropy naftowej,

Amnestia w USA
Prezydent USA G. Ford ogłosił 

16 bm. proklamację w sprawie 
warunkowej amnestii dla obywate 
li amerykańskith, którzy uchylali 
się od poboru w czasie wojny w 
Wietnamie lub zdezerterowali pod 
czas jej trwania z sił zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych. Wszyscy 
ci, którzy zechcą skorzystać z 
amnestii, będą rausieli oddać się 
w ręce władz wojskowych lub cy­
wilnych, złożyć deklarację legal­
ności wobec Stanów Zjednoczo­
nych oraz odhyć r.4-miesięczną 
służbę zastępczą.

Wyd. A '

W rozegranych na torze trawiastym w Poznaniu na Woli w nie­
dzielę, 15 bm. Międzynarodowych Wyścigach Motocyklowych 

, o I Memoriał Jerzego Mielocha, w biegu głównym zwyciężył Jan 
Kwiatkowski Unia Poznan przed Dieterem Griepem MC BKW 
Jugend Luebbenau NRD i Wiktorem Firlikiem Unia. Na zdję­
ciu na podium dla trzech najlepszych od lewej stoją: D. 
Griep, J. Kwiatkowski, trzymający w ręku puchar ufundowany 
przez rodzinę Mielochów i W. Firlik. O imprezie, zorganizowa­
nej przez Motoklub Unia i redakcję „Głosu Wielkopolskiego’r 

piszemy szerzej na sti. 4.
Fot. — K. Przychodzld

do spraw handlu była przyjaz 
na i konstruktywna — powi-e- 
dział w wywiadzie udzielonym 
po powrocie do kraju wicepre 
mier K. Olszewski.

Biorąc pod uwagę serię ofi­
cjalnych rozmów jakie przy 
okazji sesji przeprowadziłem 
m. in. z sekretarzami stanu: do 
spraw handlu — Frederickiem
Dentem, , rolnictwa Earlem
Butzem i skarbu — Williamem 
Simonem a przede wszystkim 
wielkie zainteresowanie jakie 
towarzyszy zapowiedzianej wi­
zycie w USA Edwarda Gierka, 
mogę stwierdzić, że przedsta­
wiciele rządu amerykańskiego 
z którymi rozmawiałem, czynią 
wysiłki aby w ramach tych 
możliwości, jakie posiadają, po 
zyfywnie rozwiązać problemy, 
które wiążą się z perspektywą 
rozwoju szeroko pojętej współ 
pracy polsko - amerykańskiej. 
Moi rozmówcy wielokrotnie 
podkreślali, że ożywienie sto­
sunków gospodarczych polsko 
-amerykańskich w ostatnich 
dwóch latach jest dobrą prog­
nozą na przyszłość i że podzie 
lają nasz pogląd, iż wizyta I 
sekretarza KC PZPR i prze­
prowadzone przez niego w 
USA oficjalne rozmowy będą 
ważnym czynnikiem przyspie­
szającym dalszy rozwój współ 
pracy Polska — USA.

W tym dobrym klimacie, 
przygotowaliśmy więc szereg

Poznań, wtorek 17 września 1974 
219 (9499)
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ważnych dokumentów, które 
— jak należy się spodziewać — 
będą podpisane w trakcie roz­
mów Edwarda Gierka z Ge- 
raldem Fordem. Chodzi tu

Dokończente na str 2

Wywiad Makariosa

Na Cyprze rozpoczęto 
wymianę jeńców

Prezydent Cypru arcybiskup 
Makarios udzielił wywiadu 
londyńskiemu dziennikowi 
„Times”. Oświadczył on, że 
cotygodniowe rozmowy p.o. 
prezydenta republiki Glafkosa 
Kleridisa z przywódcą wspól­
noty tureckiej Raufem Denk- 
taszem są jedną z najlepszych 
dróg rozwiązania problemu 
cypryjskiego. Podkreślił on że 
rozwiązanie to powinno pole­
gać na przywróceniu praw 
konstytucyjnych obalonych 
przez soldateskę grecką w 
czasie zamachu stanu. Na py­
tanie dotyczące ewentualnego 
powrotu na Cypr, prezydent 
Makarios powiedział, że wróci 
tam dopiero z chwilą kiedy 
nastąpi całkowita wymiana ofi 
cerów greckich którzy brali 
udział w puczu wojskowym.

Strony cypryjskie — grecka 
i turecka rozpoczęły w ponie­
działek wymianę chorych i ran 
nych jeńców. W Nikozji doko­
nano wymiany pierwszych 
grup, w sumie 245 osób. (PAP)



Kształcenie kadr medycznych

Sympozjum specjalistów
RWPG w Poznaniu

Zagadnienia współczesnych 
metod kształcenia średniego 
personelu medycznego są te­
matem trzydniowej, między­
narodowej konferencji, która 
rozpoczęła się 16 bm. w Po-
znaniu, 
oprócz 
eksperci

Uczestniczą w niej 
polskich specjalistów 

z krajów RWPG.
Głównym celem konferencji 
jest konfrontacja doświadczeń 
w tej dziedzinie na podstawie 
oceny dorobku przedstawicieli 
poszczególnych krajów. (PAP)

Wielka Brytania w przededniu
kampanii wyborczej

Na kilka tygodni przed wyborami parlamentarnymi w 
W. Brytanii rozpoczyna się walka między partiami politycz­
nymi. W poniedziałek miał być opublikowany manifest Par­
tii Pracy. Ostateczne opracowanie tego dokumentu było 
głównym tematem poniedziałkowego spotkania ministrów 
labourzystowskich oraz Komitetu Wykonawczego Partii Pra 
cy.

Przypuszcza się, że obszerna 
deklaracja wyborcza tej partii 
zawierać będzie postanowienia 
wyłączające możliwość utwo­
rzenia przez Partię Pracy koali 
cji w przypadku gdyby powtó-

W stulecie starego otwarto nowe Zoo
Dokończenie ze str. 1

Ogrodu Zoologicznego, budo­
wanego w Poznaniu na Białej 
Górze (za Maltą). Na otwar­
cie przybyli m. in.: sekretarz 
KW P2^PR, przewodniczący 
Rady Narodowej Poznania — 
Alfred Kowalski, przewodni­
czący Wojewódzkiego Komite­
tu FJN — Francuzek Szczer- 
bal, wicewoiewoda poznański 
— Andrzej Śliwiński, wicepre­
zydent miasta — Andrzej Wi­
tuski, przedstawiciele władz 
Nowego Miasta oraz goście. 
Witając zebranych przewodni 
czący Społecznego Komitetu 
Budowy Nowego Ogrodu Zoo­
logicznego w Poznaniu na 
Białej Górze — Zbigniew Rysz- 
cżyński, podziękował wszyst­
kim, którzy społecznie przy­
czynili się do budowy nowego 
Zoo, a przede wszystkim za­
kładom pracy Poznania i Wiel 
kopolski oraz młodzieży szkol­
nej.

Otwarcie ogrodu poprzedziło 
odsłonięcie tablicy erekcyjnej, 
która znajduje się przed głów 
nym wejściem do Zoo. Z do­
tychczasowym posteoem prac 
i dalszą rozbudową ogrodu na 
Białej Górze, zapoznał przy­
byłych dyrektor poznańskiego

Srodowiska” oraz Medale 30- 
lecia.

Po zwiedzeniu nowego Ogro­
du goście wzięli udział w otwar 
ciu w Klubie MPiK wystawy 
pt. „Motyw zwierzęcy w ex 
librisie’’ z kolekcji poznaniaka 
Feliksa Wagnera. Obejrzeli 
również w Poznańskim Towa­
rzystwie Fotograficznym ot­
wartą wczoraj wystawę pt. 
„Zwierzęta i my”.

Po południu w Sali Rene­
sansowej Ratusza odbył się 
koncert w wykonaniu Poznań­
skiego Chóru Chłopięcego pod 
dyrekcją Jerzego Kurczew­
skiego, a wieczorem w S51i 
Kominkowej na Białej Górze 
— dyskusyjne spotkanie uczest 
n:ków jubileuszu, (an)

rzyła się sytuacja sprzed 7 mie 
sięcy i żadna partia nie zyska 
łaby bezwzględnej większości 
głosów.

Krajowy ośrodek badania 
opinii publicznej opublikował 
wyniki kolejnego sondażu 
przedwyborczego, z którego wy 
nika, że na Partię Pracy odda 
swe głosy 40 procent wybor­
ców, na Partię Konserwatyw­
ną — 41 proc., na Partię Li­
beralną — 16 proc,

KP Wielkiej Brytanii ogłosi 
ła zasadnicze punkty progra-
mu politycznego, 
się w manifeście 
czym.

Program ten

jaki znajdzie 
przed wybor-

na ostatnim posiedzeniu Korni 
tetu Wykonawczego partii z 
udziałem 29 komunistycznych 
kandydatów na posłów do Izby 
Gmin. Z przemówienia sekreta 
rza generalnego KP W. Bryta­
nii, Johna Gollana, wynika, że 
celem partii w wyborach jest 
zapewnienie władzy tządewi 
Partii Pracy, który uzyskałby 
zdecydowaną większość w par 
lamencie, a który — pod na­
ciskiem mas i przy poparciu 
ewentualnej reprezentacji ko­
munistów w Izbie Gmin, pro­
wadziłby bardziej lewicową 
politykę.

W polityce zagranicznej ko­
muniści brytyjscy zamierzają 
popierać odprężenie międzyna 
rodowe i będą kontynuować 
kampanię o wycofanie W. Bry 
tanii z NATO, likwidację blo­
ków wojskowych, broni i baz 
nuklearnych. Ponadto uznają 
oni za konieczne zerwanie

zatwierdzono związków W. Brytanii z EWG.

W Kombinacie PGR Narqpnowiće

Zoo dr Adam Taborski.
Stwierdził on m. in.,' że wczo­
raj zakończył się pierwszy 
e4ao budowy. Od dzisiaj oko­
ło 60 procent terenu — z 113 
hektarowego obszaru nowego 
Zoo — udostępnione jest zwie­
dzającym.

Kilkudziesięciu pracowni­
ków poznańskiego Ogrodu Zoo- 
logicznego oraz członków spo­
łecznego komitetu otrzymało 
Honorowe Odznaki Poznania, 
Odznaki Honorowe za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego, Odznaki „Za­
służonego Pracownika Gcs-po- 
darki Terenowej i Ochrony

Rozdział żywności 
w stolicy Mozambiku
Jak donoszą z Lourenco 

Marąues, oddziały Frontu Wyz 
wolenia Mozambiku wraz z 
wojskami portugalskimi przy­
stąpiły do rozdzielania p oduK 
tów żywnościowych między 
mieszkańców afrykańskich 
dzielnic miasta. W dzielnicach 
tych w wyniku niedawnego 
puczu prawicowych ekstremi­
stów zostały zniszczone pra­
wie wszystkie sklepy spożyw­
cze. (PAP)

Sesja Międzynarodowego Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Pracowników Rolnictwa i Leśnictwa

16 bm. rozpoczęła się w Kombinacie Ogrodniczym PGR w 
Naramowicach koło Poznania XXIII sesja komitetu admini­
stracyjnego Międzynarodowego Zrzeszenia Związków Za­
wodowych Pracowników Rolnych, Leśnych i Plantacji 
(UISTAFP). Zrzeszenie to powstało w 1949 r. w Warszawie 
i grupuje 49 organizacji związkowych z całego świata, re-
prezentujących ponad 26 min pracowników rolnych 
nych.

i leś-

OTWIERAMY SEZAMY"

Rezerwy w zapasach
6000 detali

.Otwieramy sezamy’ to hasło wywoławcze, którym
„Głos Wielkopolski” opatrywać będzie relację z przebiegu 
ogólnokrajowej kampanii o lepsze wykorzystanie zapasów 
materiałów i surowców w gospodarce narodowej. Jak wia­
domo, wczoraj — zgodnie z decyzją Biura Politycznego KC 
PZPR — rozpoczął się powszechny przegląd stanu tych za­
pasów oraz nie wykorzystanych maszyn i urządzeń.

Są nim objęte jednostki gos 
podarki uspołecznionej, które 
korzystają z zaopatrzenia ma­
teriałowego i uczestniczą w 
obrocie materiałami. Jeśli to 
przedsięwzięcie na nie notowa­
ną dotychczas skalę. Głównym 
jego celem jest określenie moż­
liwości ograniczenia posiada­
nych w nadmiarze zapasów ma 
teriałowych. a więc ujawnie­
nie istniejących rezerw i ich 
zagospodarowanie.

W większości zakładów pra­
cy Poznania i Wielkopolski po 
wołano specjalne komisje spi­
sowe. które przystępują do 
pracy. Oto np. w poznańskiej 
Fabryce Pomocy Naukowych 
powołano 8-osobową główną 
komisję, w skład której we­
szli m. in. przedstawienie ban^ 
ku, zjednoczenia, POP. głów-

wa powinna tu zakończyć pra­
ce około 5 października br.

(map)

Zmarł nestor 
parazytologii 

lekarskiej
12 września br. zmarł w Pozna­

niu profesor nadzwyczajny, dok­
tor nauk matematyczno-przyrodni
czych lekarz 
Gerwel. Pracę 
w roku 1934 w 
Porównawczej

medycyny Czesław 
naukową rozpoczął 
Zakładzie Anatomii 
i Biologii Uniwer-

W sierpniu wpłynęło 
9194000 zł na NFOZ

6,3 min cudzoziemców 
pracuje w krajach EWG

6,3 min robotników cudzo­
ziemskich pracuje obecnie w 
krajach EWG — w tym 1.750 
tys. to robotnicy pochodzący z 
krajów członkowskich Wspól­
nego Rynku, pozostali przyby 
li z innych krajów świata. 
Wśród nich naj większą g: upę 
stanowią Turcy, których jest 
588 tys. W dalszej kolejności 
znajdują się robotnicy jugo­
słowiańscy i hiszpańscy (po 
ok. 500 tys. z każdego kraju),

Sesje komitetu administra­
cyjnego, którego członkiem 
jest Polska, odbywają się co 
roku, a światowe konferencje 
zrzeszenia — co 5 lat. Spotka­
nia te służą dyskusji nad naj­
istotniejszymi sprawami doty 
czącymi warunków pracy i ży 
cia ludzi zatrudnionych w 
tych gałęziach.

Temat obecnej sesji to „wal­
ka pracowników rolnych i leś 
nych o postęp naukowy i te­
chniczny w służbie postępu 
społecznego”. Otwierając o- 
brady, przewodniczący zrze­
szenia Andreas Kyriacou 
(Cypr) podkreślił znaczenie pro 
blematyki obecnej sesji dla po 
prawy warunków pracy i ży­
cia pracowników rolnictwa i 
leśnictwa oraz intensyfikacji 
produkcji rolnej, warunkują­
cej ogólny postęp społeczny w 
wielu krajach.

Następnie zabrali głos: prze­
wodniczący Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pra 
cowników Rolnych w Polsce 
— Tadeusz Rybicki, sekretarz 
generalny Zrzeszenia — Loris 
Abbiati (Włochy) i przewod­
niczący Związku Zawodowe­
go Pracowników Rnln^tw.i i

Skupu ZSRR — Iwan 
ratow.

Załogi wielkopolskich

Szkti-

kombi
natów PGR zaprosiły uczest­
ników sesji do odwiedzenia 
ich przedsiębiorstw. W ponie­
działek goście odwiedzili pra­
cowników Kombinatu PGR w 
Naramowicach. Złożyli też wi 
zytę w Kombinatach PGR 
w Gołębinie Starym pow. Ko­
ścian, Ptaszkowie pow. No­
wy Tomyśl oraz w Sokołowie i 
Bieganowie pow. Września.

PAP

ny technolog i s-^ef 
oraz 4 podzespoły 
styczne.

Komisję s pis o wą 
żmudna praca, gdyż

produkcji 
specjali- 

i •

oczekuje 
w fabry-

ce tej do produkcji używa się 
ponad 6000 różnego rodzaju
materiałów detali m. in.
przyrządy elektroniczne, szkło 
optyczne, rury, metale koloro­
we itp. Gospodarka materia­
łowa odgrywa w produkcji fa­
bryki dużą rolę. Ponad 51 pro­
cent wartości tegorocznej pro­
dukcji stanowią właśnie mate­
riały, które sprowadza się m. 
in. z Czechosłowacji i Japonii.

19 września odbędzie się w 
Fabryce Pomocy Naukowych 
posiedzenie rozszerzonej egze­
kutywy POP poświęcone spra 
wom spisu, a już dnia następ­
nego zespoły spisowe przystą­
pią do pracy. Komisja spiso-

sytetu Poznańskiego. Po przerwie, 
spowodowanej okupacją, wrócił do 
tego zakładu i pracował jako asy 
stent, a następnie adiunkt. Od ro 
ku 1950, tj. od czasu objęcia samo 
dzielnego stanowiska w Pracow* 
ni Zoologii i Parazytologii, prof. 
dr Czesław Gerwel poświęcił 
problematyce chorób pasożytni­
czych czyli tzw. parazytologii le­
karskiej. Bodźcem do tego by' 
staż, który odbył w latach 1945—46 
na oddziale chorób pasożytniczych 
szpitala w Brukseli. W Polsce -pa 
razytologia lekarska do tego czasu 
jako samodzielna gałąź nauki nie 
istniała. Prof. Gerwel zorganizo­
wał ją od podstaw, tworząc 
wpierw pracownię, a następn>. 
w roku 1953, pierwszą w kraju Po 
radnię Chorób Pasożytniczych.

Jedną z przełomowych dat w roz 
woju parazytologii lekarskiej w 
Polsce było utworzenie z inicjaty­
wy Profesora w ramach Bady Nau 
kowej przy Ministrze Zdrowia i 
Opieki Społecznej — Komisji Pa­
razytologii Lekarskiej, a naste" 
Zespołu do Spraw Chorób Tropi­
kalnych, coraz częściej notowa­
nych w naszym kraju.

Prof. Gerwel był promotorem 7 
przewodów doktorskich i patro­
nem 4 przewodów habilitacyjnych. 
Członek wielu towarzystw nauko 
wych, odznaczony Krzyżem Kawa 
lerskim Orderu Odrodzenia P"’- 
ski, Krzyżem Partyzanckim oraz 
Oznaką Grunwaldu, (o-bw)

KI

Kraj nasz coraz lepszym partnerem
dla współpracy z zagranicę

Dokończenie ze str. 1

Do końca sierpnia mieszkań­
cy Wielkopolski wpłacili 
110 333 000 zł na konto Naro­
dowego Funduszu Ochrony 
Zdrowia, z czego miasto Po­
znań — 24 224 000 d. Wpłaty 
w sierpniu wynoszą ogółem 
9 1 94 000 zł. Przoduje powiat 
leszczyński, na drug:m miejscu 
znajduje się nowist o^tr^eszow 
skj, na trzecim powiat poznań­
ski. (bw)

„ Koziołki”
W 905 grze, której losowanie od 

było się w dniu 15 września 1974 r. 
wpłynęło 152.061 zakładów, warto­
ści 457.983 zł.

Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi 449.000 
złotych.

Stwierdzono: 13 „czwórek” po 
zł 5.284,—, 35 „trójek premiowa­
nych” po zł 187,—, 540 „trójek” po 
zł 87,—, 852 „dwójki premiowane” 
po zł 26,—, 8.654 „dwójek” po zł 6.

Na czterocyfrową końcówkę ban 
deroli 4706 stwierdzono: 3 premie 
po 1.000,— zł, oraz 45 premii na 
trzycyfrowa (706) końcówkę ban­
deroli po 100,— zł.

6189-K1

Zachmurzenie umiarkowane. Na
zachodzie możliwy wzrost zachmu­
rzenia i niewielkie opady. Tem­
peratura maksymalna od 18 do 22 
st. T^lko na południowym zacho­
dzie 24 st.
ii u mu m mm mmmm

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski
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Czy będzie przebój o Poznaniu?

Rozstrzygnięcie
konkursu na piosenkę

70 tekstów i 63 „gotowe” piosenki 
lodii) wpłynęły na ogólnopolski
Poznaniu, który

(teksty wraz z zapisem me- 
konkurs na piosenkę o

został ogłoszony przez Poznańską Estradę,
Polskie Radio i Telewizję oraz Wydziały Kultury miasta 
i województwa. Oceny konkursowych prac oraz podziału na­
gród dokonało jury pod prze wodnictwem Zygmunta Mahli- 
ka.

W konkurencji tekstów przy 
znano dwie równorzędne nagro 
dy pierwsze po 5 000 zł. Zdobyli 
je: Stanisława Wicowa z 
Krakowa („Pogubione obra­
zy”) i Marek Brymora z Ka­
lisza („Czekam na stacji Poz­
nań — Główny”). Drugiej na 
grodv nie przyznano, a nagro­
dę III w wysokości 3 000 zł 
otrzymał Józef Baranowski 
z Poznania. Wyróżnienia po

otrzymali Jadwiga Urbanowicz 
z Poznania i Leszek Bogdano­
wicz z Warszawy — autorzy 
piosenki pt. „Spotkanie w Poz 
naniu”. Drugą nagrodę 10 000 
zł, przyznano autorom- pio­
senki „Świetlisty dzban” — 
Stanisławowi Grochowiakowi 
(słowa) i Romualdowi Żyliń­
skiemu (muzyka) z Warszawy. 
Trzeciej nagrody nie przy­
znano. Wyróżnienia Do 3 000 zł

1 500 zł przyznano 
wi Klimowskiemu 
na i Stanisławowi 
mu z Poznania-

Tadeuszo- 
ze Szczeci- 
Kamińskie-

zdobyli m.
Scisłowski

in. Włodzimierz 
(autor tekstów

I Za utwory składające się z 
'tekstu i melodii pierwszą na 
'grodę w wysokości 15 000 zł

dwóch wyróżnionych pio­
senek) i Benon Hardy z Poz­
nania za melodię do tekstu 
W. Scisłowskiego „Jasne do­
my”. (kos)

zwłaszcza o wspólne oświadczę 
nie o podstawowych zasadach 
współpracy przemysłowej i 
technologicznej. Przygotowa­
liśmy też dokument dotyczący 
współdziałania w dziedzinie roi 
nictwa oraz obrotu towarami 
rolnymi. Poza tym omawialiś­
my niektóre aspekty współpra 
cy w górnictwie węglowym, 
współpracy naukowo - tech­
nicznej jak również problemy 
związane z intensyfikacją dzia 
łalności promocyjnej w odnie­
sieniu do polskich towarów na 
amerykańskim rynku. Dysku­
towana była także obszernie te 
matyka kooperacji przemysło- 
wei polsko - amerykańskiej 
zwłaszcza w dziedzinie prze­
mysłu maszynowego, elektro­
technicznego i elektronicznego 
oraz lekkiego. Obie strony wy 
raziły pogląd, że będzie to bar 
dzo ważnym czynnikiem dyna 
mizującym wzrost obrotów 
handlowych i wpływającym na 
stałe rozszerzanie szeroko po­
jętej-współpracy gospodarczej. 
Uzgodniono więc, że rządy obu 
krajów będą czyniły odpowied 
nie wysiłki aby ułatwić warun 
ki nawiązywania i pomyślnego 
przebiegu kooperacji prze­
mysłowej.

Oczywiście szeroko dyskuto­
waliśmy również problemy 
wymiany handlowej. Obie stro 
ny zamierzają bowiem i na tym 
odcinku stworzyć ułatwienia 
dla wzajemnego znacznego 
wzrostu obrotów.

W sumie odniosłem wraże­
nie, że rząd amerykański dą­
ży aby wizyta Edwarda j^ier-

ka w USA była wysoce obu­
stronnie efektywna — zarów­
no w zakresie rozszerzenia 
współpracy jak i zacieśnienia 
przyjaznych stosunków między 
naszymi krajami.

Oceniając efekty rozmów w 
Londynie wicepremier powie­
dział: — Podpisaliśmy tam — 
jak wiadomo — ważne umo­
wy dotyczące kooperacji prze­
mysłowej z Wielką Brytanią. 
Mam na myśli przede wszyst­
kim umowę w sprawie wielo­
letniej współpracy w prze-, 
myślę ciągników rolniczych i 
branżach współdziałających z 
tym przemysłem. Realizację 
tej umowy należy traktować 
jako bardzo rozległe przedsię­
wzięcie, o czym świadczy fakt, 
że wartość kontraktu ocenia­
my na ok. 600 min dolarów. 
Podpisane umowy to swego ro 
dzaju nowy etap w rozwoju na 
szei współpracy gospodarczej 
z Wielką Brytanią. Mają bo­
wiem one zasadniczy wpływ 
na poprawę struktury obrotów 
między obu krajami. Są one 
długofalowe, sięgające 15 lat, i 
co istotne; będą realizowane no
wymi metodami równego
partnerstwa i całkowiej samo- 
spłaty tego wszystkiego, co w 
wyniku zawartych kontraktów 
budować będziemy w Polsce. 
Chodzi bowiem nie tylko o sa­
mą rozbudowę zakładów „Ur­
sus”, ale rówpież budowę no­
wych odlewni żeliwa itp. Do­
starczając stronie brytyjskiej 
produkowane w naszych zakła 
dach traktory, silniki czy ich 
elementy, zakłady te spłacać 
będą w ten sposób zaciągnięty 
dług.

Rząd Wielkiej Brytanii z 
wielkim zainteresowaniem pod 
chodzi do zawartych umów — 
o czym m. in. przekonałem się 
w czasie wizyty u premier?. 
Wilsona. Trzeba podkreślić, że 
rząd brytyjski dokonał wysił­
ku aby sfinalizować właśnie 
tego rodzaju sposób współpra 
cy między naszymi przemysła­
mi. Moje rozmowy z premie­
rem brytyjskim były z pewnoś 
cią również zaakcentowaniem 
ze strony gospodarzy ważnoś­
ci podpisanych umów 'i wa^i' 
współpracy gospodarczej z PcI 
ską. W czasie wizyty u prem:e 
ra Wilsona omówiliśrpy tak'? 
inne aspekty dotyczące współ­
działania gospodarczego i wy­
miany handlowej z Wie’kn. 
Brytanią. Wykazana zost?1? 
konieczność dokonywania dal­
szych ułatwień w lokowan'” 
na brytyjskim rynku większej 
ilości polskich towarów.

Kraj nasz rozwija gospodar­
kę, z roku na rok staje się co- 

■ raz silniejszym i lepszym part­
nerem ?dla współpracy z zagra 
nicą. Jesteśmy zainteresowani 

i zakupami inwestycyjnymi. Wy 
powiadamy się za pełną libe- 
ryzacją handlu, traktując pri'’- 

■ rytetowo rozwój naszych st',“ 
r sunków gospodarczych z brat- 
. nimi krajami socjalistycznymi 
• — podkreślił na zakończeni? 
■ rozmowy wicepremier Olszew 
• ski. Pragniemy Równocześnie 
■ na szeroką skalę rozwijać 
i współpracę gospodarczą z krr- 
t jami zachodu, nastawiając 
i w tym również na dalszy roz- 
: wój współpracy polsko - brv- 
' tyjskiej, z korzyścią dla obu 

stron. (PAP)

GLOS WIELKOPOLSKI; Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
60-959 Poznań A R e d o g u | e kole­
gium: Marian Flejslerowicz (zastępco re­
daktora naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz 'edakcji) Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny) Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Telefony: 600-41 łqczy wszystkie działy. Dział lqcznośd z czyt-sl* 
nikomi 657 18. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca 
red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji 648-85 ,Dzial miejski 
659-39 Redakcjo nocna '430-73 i 453-31. jA Wydawco: Poznańsk o 
Wydawnictwo Prosowe RSW ,Praso - K/tiqżko - Ruch” A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel 659-16 Zo treść i te.- 
min dnjku ogłoszeń redakcjo nie odpowiada A Rękopisów nie zamó­
wionych nie zwracamy A Druk PZG im. M. Kasprzaka - Poznań.

Prenumerata: wpłaty no miesiqc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł) rok (208 zO> 
przyjmuje za pośrednictwem blankietów ^KO 
Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy । 
Książki RSW „Prasa - Książka - Ruch" ul.
Zwierzyniecko 9, 60-813 Poznań, no konto 
PKO nr 5-6-151, ponadto listonosze i urzed* 
pocztowe A Indeks nr 35029. F*'

i



Ostatnie 
„rejsy“

Spływ Dunajcem cieszy 
każdego roku, ogromną 
nością wśród turystów.

się, Jak 
popular- 

Przeby-
wający obecnie w Pieninach ur­
lopowicze chętnie korzystają z o- 
statnich „rejsów” na drewnianych 

tratwach
CAF — fot. — Olszewski

Asepta“ czyli sposób na surowiec
Przeglądając wyniki ubie­

głorocznej rywalizacji w 
ramach Ogólnokrajowe­

go Konkursu Usprawnienia 
Gospodarki Materiałowej, nat 
knąłem się na nazwę „Asep­
ta”. Okazuje się, że ta Pobie­
dziska Spółdzielnia Pracy o- 
siągnęła bardzo dobre rezulta­
ty. W 1973 roku udział kosz­
tów materiałowych w warto­
ści produkcji załoga obniżyła 
aż o 11,7 proc. Dało to jej dr u 
gie miejsce wśród 488 uczest­
ników konkursu z wojewódz­
twa poznańskiego. Lepsze wy-

tykuły produkowane przez 
spółdzielnię:

— Wytwarzamy ponadto —
również na eksport kwas

Z życia wzięte

Filantropia — błąd
na poziomie, przyzwoitości?

niki osiągnięto 
krowni Gniezno, 
niany wskaźnik 
się na poziomie

W jaki sposób

tylko w Cu- 
gdzie wspom 
ukształtował 

13,16 proc.
potrafiono w

szczawiowy dla przemysłu gar 
barskiego, chemii i farmacji. 
Ten związek chemiczny produ 
kuje oprócz nas tylko jeszcze 
jeden zakład w Polsce. Dla 
Spółdzielni Chemicznej „Syn­
teza” w Poznaniu produkuje­
my paraldehyd, a dla „Polfy” 
w Stargardzie Gdańskim zwią 
zek, będący półproduktem do 
syntezy leku przeciw rzęsistko 
wi. Zatrudniamy 90 osób. W 
tym roku planujemy wyko­
nać produkcję wartości 74 mi­
lionów złotych.

„Asepcie” w ciągu jednego ro 
ku tak wyraźnie zmniejszyć 
zużycie materiałów?

REZERWY W TECHNOLOG!!

JEDYNY PRODUCENT

Nazwa spółdzielni pochodzi 
od najważniejszego produktu ’ 
tutaj wytwarzanego czyli od 
aseptiny — środka konserwu­
jącego, stosowanego w przemy 
śle spożywczym i farmacji. 
Spółdzielnia jest jego jedynym 
w kraju producentem. „Asep­
ta” zresztą specjalizuje się w 
wytwarzaniu takich specyficz­
nych środków chemicznych, 
których nie podejmuje się pro 
dukować nikt inny w kraju. 
Toteż gdyby np. zaorzestano 
produkcji w Pobiedziskach nie 
mielibyśmy w Polsce w ogóle 
topionych serów. Tutaj bo- 
^'-iem jako w jedynym zakła­
dzie w Polsce — wytwarza się 
specjalne topniki do serów.

Preżes, Krzysztof Florczak, 
wymienia również pozostałe ar

W spółdzielni słyszę dużo o 
tradycjach oszczędzania su­
rowców. Są one tutaj dawne. 
Spółdzielcza załoga wie, że każ 
dy kilogram wygospodarowane 
nego materiału, czy półproduk 

*tu, to lepsze relacje ekonomicz 
ne i oczywiście — lepsze za­
robki. Ludzie obserwują pro­
dukcję, technologię i z tego ro 
dzą się różne pomysły i wnio­
ski racjonalizatorskie. Wszy­
stkie są szybko wdrażane, przy 
noszą spore oszczędności su­
rowców. . Kierownik produkcj i, 
Henryk Rost, próbuje na go­
rąco wyliczyć kilka takich 
przykładów:

produkcji. Zakład przecież nie 
należy do najnowocześniej­
szych. Przy nie zmienionych u- 
rządzeniach, gdzieś są przecież 
granice oszczędzania.

W „Asepcie” twierdzą, że je 
szcze będzie można technolo­
gię ulepszać, by znów u- 
szczknąć nieco surowców. 
Zresztą na stagnację me poz­
woli zapewne niespokojny 
duch racjonalizatorów. Jest ich 
tutaj kilkunastu. W zakłado­
wej świetlicy na honorowej ta 
blicy wymieniono najlepszych. 
Czytam: Ludwik Harwaziński 
— 17 wniosków racjonalizator 
skich „wartości” 133 UDO zł, 
Władysław Stelmachowski, kie 
równik laboratorium badaw­
czego — 16 wniosków (w tym 
patenty) wycenionych na 1.178 
min zł, Edmund Utecht — 10 
rozwiązań, a dalej nazwiska 
innych Kresceniusz Gębka, Ka 
zimierz Łukasik...

Lf a prasie można czytać 
fv wstrząsające wręcz re­

portaże na temat nieludz 
kiego stosunku dorosłych dzie 
ci wobec starych rodziców. 
Zdarza się, iż rodzice, którzy 
wychowali i wykształcili swo­
je dzieci, i którzy znajdują się 
w ciężkich warunkach mate­
rialnych, są zmuszeni do korzy 
stania z pomocy opieki społe­
cznej, a czasem do wytaczania 
procesów o alimenty. Jest rze 
czą zdumiewającą, że dzienni­
karze, którzy te sprawy poru­
szają, zmieniają nazwiska, 
miejscowości, a nawet inicja­
ły negatywnych bohaterów 
swych reportaży. Jest to pe­
wien typ asekuracji; bowiem, 
albo fakty przytaczane w re­
portażach są prawdziwe i w ta 
kim wypadku delikatność jest 
całkowicie nie na miejscu, albo 
ktoś nie jest pewny swoich ra 
cji — wówczas trzeba owe fak 
ty sprawdzać.

Nie chciałbym jednak zaj­
mować się problemem stosun 
ku do ludzi starszych, który 
jest poniżej poziomu przyzwoi 
tości. Bowiem te sprawy po­
winny być przedmiotem o- 
strej ingerencji ze strony oto-
czenia, czynników 
nych, administracji, 
aparatu ścigania i 
sprawiedliwości.

Chodzi tu raczej o

społecz- 
a nawet 
wymiaru

stosunek

ny. Natomiast z czasem, wraz i 
z rozwojem społeczeństw, sy- ; 
tuacja ludzi starszych ulegała i 
ciągłemu polepszeniu, jednak- ' 
że znowu do pewnej granicy. < 
Mianowicie przemiany społe- < 
czne, w szczególności przemia < 
ny struktury rodziny, jej funk 
cji społecznej — znowu sta­
wiają ludzi starszych w trud­
niejszej sytuacji. Stąd też czę 
sto popełniamy błąd, który 
jest dokonywany właśnie na 
wspomnianym poziomie przy­
zwoitości. Chodzi o to, że sto­
sunek do ludzi starszych i 1 
świadczenie czegokolwiek na 1 
ich rzecz jest traktowane je­
szcze na zasadach filantropij- , 
nych. To znaczy: czegoś się 
wyrzekamy, i z dobrego serca, 
dobrej woli, filantropii coś tam 
ludziom w wieku poproduk­
cyjnym świadczymy. Nie mam 
tu na myśli systemu ubezpie­
czeń społecznych. Chodzi o 
coś, co wykracza ponad owe 
świadczenia materialne.

Częstokroć zresztą ów filan­
tropijny stosunek jest motywo 
wany najlepszymi intencjami. 
Jednakże te najlepsze intencje 
nierzadko pociągają za sobą 
pewne urazy psychiczne, a na­
wet naruszanie godności star­
szego człowieka. Na przykład 
jest rzeczą zrozumiałą, że pro 
panuje się emerytom czy ren­
cistom wczasy w tym okre-

do znacznego i w przyszłości sie, w którym ludzie pracują-

Program 
badania pogody

• Na ogromną, nie spotykaną do­
tąd skalę prowadzone są rozpoczę­
te w czerwcu br. badania atmos- ' 
tery tropikalnej w pasie obejmu­
jącym Afrykę i Amerykę. Pro- ' 
gram nazywa się GATE. Zadaniem I 
badań jest przede wszystkin\ stu­
dium zjawisk meteorologicznych i 
ruchów atmosfery na tym obsza­
rze, mającym duży wpłvw na po­
godę całego globu ziemskiego.

Badania prowadzone są przez 6 i 
statków kosmicznych, 13 samolo­
tów i 38 okrętów. Samoloty biorą 
ce udział w badaniach wyposażo­
no w specjalną aparaturę dostar­
czoną przez Związek Radziecki, 
USA, Brazylię, Francję i Wielką 
Brytanię.

Wśród sztucznych satelitów bio- 
rących udział w tej akcji główną 
rolę odgrywa satelita SMS (Syn­
chroniczny satelita meteorologicz­
ny). Jest to amerykański satelita 
stacjonarny, umieszczony nad 
środkową częścią Afryki. Również 
radziecki sztuczny satelita Meteo 
wykonywał okresowe pomiary ba 
dawcze.

Badania niższych warstw atmos 
fety — od powierzchni ziemi lub 
morza, aż do podstawy chmur i 
wysokości 15 km — prowadzą wy­
syłane na określone trasy samolo 
ty zaopatrzobie w specjalne sondy 
radiowe. Okręty wykorzystywane 
są z kolei do wypuszczania balo- 
nów-sond, których praca dla uni­
knięcia kolizji jest zsynchronizo­
wana z trasami samolotów.

Po opracowaniu dane zostaną u- 
' dostępnióne uczonym wszystkie! 
krajów. Zebrane doświadczenia p’ 
służą niewątpliwie do organizacji 
Przyszłej stałej kontroli naszej 
ziemskiej atmosfery. (Interpress)

— Zmiany technologiczno- 
organizacyjne pozwoliły nam 
o 3 procent zmniejszyć zuży­
cie 3 metyloimidazclm.. Zmieni 
liśmy sposób rozpuszczenia, za 
stosowaliśmy inne przegrody, 
a wniosek racjonalizatorski 
Henryka Jasieckiego wyelimi­
nował drogie worki (330 zł 
sztuka). Zmiana technologii, za 
proponowana przez Ludwika 
Harawadzińskiego, przyniosła 
oszczędności kwasów azotowe­
go i siarkowego. Bardzo cenny 
okazał się jeszcze jeden wnio­
sek racjonalizatórski tego sa­
mego pracownika. Ruchomy 
młynek do rozpylania imidazc 
lu znacznie zmniejszył straty 
odczynnika, a ponadto wpły­
nął na poprawę warunków pra 
cy. Przy produkcji aseptiny 
kwas siarkowy akumulatoro­
wy zastąpiliśmy tańszym kwa 
sem technicznym.

— W pierwszej połowie te-

Spółdzielcy chcą zresztą o- 
szczędzać nie tylko surowce 
ale i energię. Będzie to możli­
we, gdy zakłady otrzymają wo 
dę z nowego ujęcia. Dotych­
czas biorą ją z jeziora, gdzie 
latem woda nie jest zbyt ..wy­
dajna” jako chłodnicza. Nowe 
ujęcie wody powinno znacznie 
polepszych gospodarkę zakła­
du.

W „Asepcie” przyjęto zasa­
dę: liczy się każdy kilogram za 
oszczędzonego materiału. Na­
wet najdrobniejsze usprawnię 
nia nie są lekceważone. Suma 
tych codziennych oszczędności 
materiałowych w ciągu roku 
rośnie w miliony. I oto cała 
tajemnica „materiałowego” suk 
cesu Zakładów Chemicznych 
„Asepta” w Pobiedziskach.

MAREK PRZYBYLSKI

coraz to znaczniejszego odła­
mu naszego społeczeństwa, do 
ludzi w wieku poprodukcyj­
nym. Należy odróżnić dwie za 
sadnicze sprawy: materialne 
zaopatrzenie ludzi w wieku po 
produkcyjnym, które obecnie 
jest w coraz większym stopniu 
przedmiotem troski władz — 
limitowane jednak tymi środ­
kami, jakie społeczeństwo mo 
że przeznaczyć na renty, eme 
rytury, dodatki rodzinne itd. 
Drugą zaś kwestią są zwycza­
je i obyczaje, jakie z tym się 
wiażą.

W każdym prawie społeczeń 
stwie istnieje naturalna ten­
dencja, zgodnie z którą troska 
o ludzi młodych jest traktowa 
na jako coś naturalnego, co 
nie wiąże się z poczuciem stra 
ty czy wyrzeczenia. Natomiast 
łożenie na utrzymanie ludzi 
starszych zawsze jest dokony 
wane z pewnymi oporami. 
Każdy człowiek w sposób cał­
kowicie naturalny opiekuje 
się swoimi dziećmi. Jeśli zaś 
chodzi o stosunek do ludzi w 
podeszłym wieku — działają 
pewne determinanty kulturo­
we.

Historia społeczeństw wska­
zuje, iż im wyższy stopień roz 
woju społecznego, im wyższy 
stopień rozwoju kultury i cy­
wilizacji, tym większa troska 
o sytuację seniorów. Tylko w 
zupełnie prymitywnych społecz 
nościąch, gdzie ludzie starsi 
już nie mogli brać udziału w 
nrodukcji i spełniać swojej 
funkcji nośnika doświadczenia 
'a jeszcze ' nie było warunków 
dla ich materialnego zabezpie ' 
czenia), ich los był dosyć smut

cy z tych wczasów korzystają 
w mniejszym stopniu. Jest to 
racjonalna decyzja społeczna, 
jednakże często przedstawiane 
to jest w ten sposób, że istnie­
ją lepsze i gorsze terminy, lep 
sze są zarezerwowane dla pra 
cujących, natomiast gorsze mo 
żna zaproponować emerytom 
i rencistom dlatego, że oni bę­
dą i tak szczęśliwi, jeżeli co­
kolwiek im się zaproponuje.

Ow filantropijny stosunek 
nierzadko przejawia się także 
w cennych inicjatywach, ta­
kich jak na przykład pożeg­
nanie kogoś odchodzącego na 
emeryturę. Częściej ten typ 
pożegnania jest raczej okazją 
do popisów krasomówczych 
kierownictwa zakładu czy ko­
legów, do pokazania wielkodu 
szności w cudzysłowie („patrz 
jacy jesteśmy dobrzy, jak pa­
miętamy o naszych starusz­
kach, jak o nich dbamy”) niż 
intymną uroczystością, w cza­
sie której coś by się podsumo 
wało, o czymś się powiedzia­
ło, a której głównym bohate­
rem byłby właśnie ten, kto na 
emeryturę odchodzi.

Podkreślam: możemy w tej 
dziedzinie bardzo wiele zro­
bić nie sięgając wcale do zaso 
bóio materialnych, do fundu­
szów itd. Określone rezerwy 
tkwią w zmianie obyczajowo­
ści, zmianie stosunku do ludzi
starszych, 
do samego

Otóż, po 
świadomie

sposobu podejścia
zagadnienia.

pierwsze, trzeba 
sobie, iż ludzie

wieku poprodukcyjnym

u- 
w 
są

wprawdzie pod peibnym wzglę 
dem wyodrębnioną grupą spo 
łeczną, jednakże, ta grupa jest

integralną częścią społeczeń- 
stwa. A więc trzeba stwarzać 
taką atmosferę, która by po­
wodowała, by ludzie starsi nie 
czuli się na marginesie społe­
czeństwa traktowanego jako 
całość.

Po drugie, trzeba zastano­
wić się, w jaki sposób wyko­
rzystywać określone źródła e- 
nergii, tkwiące właśnie w tym 
środowisku. Jest sprawą oczy 
wistą, iż jednym z warunków 
dobrego samopoczucia człowie 
ka w wieku poprodukcyjnym, 
jak zresztą w ogóle każdego 
człowieka, jest przeświadcze­
nie, iż jest on przydatny spo­
łecznie, jest potrzebny, iż jego 
doświadczenia, wiedza, umie­
jętności stanowią część ogólne 
go kapitału wiedzy doświad­
czenia, umiejętności, jakim da 
ne społeczeństwo dysponuje. 
Często zbyt pochopnie rezygnu 
jemy z wykorzystania owych 
możliwości.

Oczywiście, społeczeństwo 
cywilizowane, tak jak wyglą­
da ono‘ współcześnie, ma in­
ną strukturę przekazywania 
wiedzy niż społeczeństwa pry 
mitywne. W społeczeństwach 
prymitywnych, jak już o tym 
była mowa) starcy byli otoczeni 
powszechnym szacunkiem, mię 
dzy innymi ze względu na to, 
że reprezentowali oni zgroma­
dzone doświadczenie grupy spo 
łecznej. Doświadczenie rozu­
miane w sposób bardzo szero­
ki, doświadczenie produkcyj­
ne, doświadczenie w stosun­
kach międzyludzkich, w cią­
głości kulturowej danego ple­
mienia itd. Obecnie wiedzę 
przekazuje się w sposób zupeł 
nie inny. Jednakże nie można 
zapominać o tym, iż jedynym 
z elementów przekazywania 
wiedzy i umiejętności jest dzie 
lenie się doświadczeniem z 
ludźmi młodszymi przez ludzi 
starszych. To, co się nazywa 
umiejętnością układania sto­
sunków międzyludzkich, jest 
również sprawą doświadczenia 
i może być w sposób pożytecz 
ny przekazywane.

Co prawda nikt nie jest ani 
mądrzejszy, ani lepszy na tej 
tylko zasadzie, że jest człowie 
kiem starszym. Nikt nie może 
domagać się szacunku tylko i 
wyłącznie z tego tytułu, iż 
przeżył więcej lat niż ktoś in­
ny. Jednakże istnieje pewien 
związek zachodzący między 
długością czyjejś egzystencji 
a umiejętnościami, wiedzą i 
charakterem. I te rzeczy nale­
ży brać pod uwagę przy ukła 
daniu stosunków międzyludz­
kich, zwłaszcza w odniesieniu 
do tak niełatwego zagadnienia 
jak problem egzystencji ludzi 
w wieku poprodukcyjnym.

prof. dr
HENRYK JANKOWSKI

Człowiek który zna i rozumie zwierzęta
Rozmowa z prof. Bernhardem Grzimkiem

go 
sa 
sze

roku — słyszę też od preze 
— też zanotowaliśmy dal- 
oszczędności surowców, jak

na naszą skalę produkcji bar­
dzo odczuwalne. Przy produk­
cji aseptiny zaoszczędziliśmy 
1147 litrów alkoholu etylowe­
go wartości ponad 27 000 zło­
tych, oraz 958 kilogramów kwa 
su salicylowego, za który mu- 
sielibyśmy zapłacić prawie
22 000 złotych. Ponadto w 
nologii imidazolu dało się 
zmniejszyć zużycie wody 
niakalnej.

MOŻNA WIĘCEJ

tech 
nam 
amo

Spytałem moich rozmów­
ców czy widzą jeszcze dalsze 
możliwości poprawy gospodar­
ki materiałowej, oszczędzania 
materiałów i obniżki kosztów

Wśród gości przybyłych z 
kraju i z zagranicy na ob 
chody 100-lecia pierwsze 

go polskiego Ogrodu Zoologicz 
nego w Poznaniu, obecny był 
'także profesor Bernhard Grzi- 
nek, znany polskim czytelni­
kom z licznie wydanych przez 
niego książek o zwierzętach 
oraz z filmów o tej samej te­
matyce. Profesor mieszka we 
Frankfurcie nad Menem i tam 
że przez 20 lat był dyrektorem 
Ogrodu Zoologicznego. Jest 
także wykładowcą na Uniwer­
sytecie.

Wczoraj, podczas zwiedzania 
nowego Ogrodu Zoologicznego, 
budowanego w Poznaniu na Bia 
łej Górze, przeprowadziliśmy 
rozmowę z prof. B. Grzimkiem.

— Prapraprzodkowie pana 
oochndzą z Polski...

— Z rodzinnych zapisków 
wynika, że mój praszczur uro- 
dził się w 1380 roku w rejonie 
Kujaw. W XVII wieku jeden z

mo'kh krewniaków był rekto­
rem Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie, a inny wal 
czył u boku Jana Sobieskiego 
pod Wiedniem.

— Z jakiej miejscowości po­
chodzi pan?

— Z Nysy. Tam się urodzi­
łem i wychowywałem. Od naj 
młodszych lat interesował mnie 
świat zwierzęcy, a od wielu — 
najbardziej psychologia zwie­
rząt. W pierwszym okresie zaj 
mowałem się badaniami psy­
chologii koni, między innymi 
pochodzących także z Janowa 
Podlaskiego, później tygrysów, 
słoni i innych zwierząt. Bada­
nia nad tygrysami prowadzi­
łem bez mała przez 10 lat.

— Książki napisane przez pa 
na, jak np. „Nic ma miejsca dla 
dzikich zwierząt”, czytane są 
chętnie w naszym kraju. Ile ich 
pan ogółem wydał?

— Dwadzieścia dwie. Przeitłu 
maczano je na dwadzieścia dwa

języki. Jestem również twórcą 
dwóch filmów, oczywiście tak­

że o tematyce zwierzęcej.
Współautorem jednego z nich 
był mój syn, który zginął w 
Afryce, a wnuk Kristian przy 
jechał ze mną do Poznania na 
jubileusz waszego Ogrodu 
Zoologicznego.

— Które wyróżnienie za swo 
ją działalność ceni pan najwy 
żej?

— Jest to Oscar, który otrzy 
małem w 1960 r. za film pt. 
„Serengeti nie może umrzeć”. 
Z tym odznaczeniem wiąże się 
dość zabawne zdarzenie. Jadąc 
do Los Angeles, w którym to 
mieście wręczane są te odzna­
czenia, nie wiedziałem, że <spot 
ka mnie to wyróżnienie. Po pro 
stu na zaproszeniu, gospodarze 
nie zawiadomili mnie o tym 
tak dla mnie ważnym fakcie. 
Dopiero na miejscu okazało się, 
że jestem jednym ze zdobyw­
ców Oscara. Wracając jednak

do mojej codziennej pracy, po 
chłaniającej mnie bez reszty 
bowiem z wykształcenia jestem 
lekarzem weterynarii i zoolo­
giem, opracowałem 16-tomową 
encyklopedię, poświęconą w ca 
łości zwierzętom. Do tej pory 
wydano ją w językach: niemiec 
kim, francuskim, angielskim, 
holenderskim i włoskim. Ponad 
to na co dzień wydaję czasopi 
smo, które również poświęcam 
faunie.

— Jakie wrażenie wywarł na 
panu nowy poznański Ogród 
Zoologiczny?

— Bardzo mi się podoba te­
ren, który przeznaczono na no 
we Zoo. Dużo tu drzew i zie­
leni, a przede wszystkim prze 
strzeni. Te walory mają ogrom 
ne znaczenie dla ''zgromadzo­
nych tutaj zwierząt. W takim 
ogromnym zielonym parku za 
pewnh się im dobre warunki 
egzystencji. A o to przecież cho 
dzi, by choć w zamknięciu, ich 
warunki zbliżone były do tych 
w których żyją na wolności.

Rozmawiała:
ANNA SIEKIERSKA
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XXIX sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ

Platforma Udana impreza Unii i „Głosu

pokojowego współżycia
Po raz 29 zbiera się dzisiaj 

w Nowym Jorku, na 
swej dorocznej sesji zwy 

czajnej, Zgromadzenie Ogól­
ne Narodów Zjednoczonych. 
Przedstawiciele 138 państw — 
jeśli liczyć wstępujące w po­
czet członków tej organizacji: 
nowo wyzwoloną Gwineę Bis- 
sau, Bangladesz i Grenadę 
(obszar Morza Karaibskiego) 
— inaugurują generalną deba­
tę polityczną nad sytuacją mię 
dzynarodową. Porządek tej de 
baty jest obszemv, odzwiercie 
dla bowiem mnosość proble­
mów nurtujących mieszkańców 
naszeeo globu. Podstawowe jed 
nik kwestie, które przyjdzie 
rozpatrzyć delegatom zgroma­
dzonym w sali plenarnej gma 
chu nad Rzeką Wschodnią, wv 
mkają z naczelnego zadania 
ONZ, jakim jest utrzymanie 
światowego pokoju i bezpie­
czeństwa.

Podobnie jak poprzednia, rów 
nież obecna sesja ONZ przy­
pada na okres korzystnych 
zmian w życiu międzynarodo­
wym. Dążenie do utrwalania i 
pogłębiania procesu odprężenia 
'taję się częścią strategii poli­
tycznej coraz większej liczby 
państw. Spodziewać się wiec 
można, iż tendencja ta znaj­
dzie swój wyraz, i to nie tylko 
werbalny, podczas debaty w 
^gromadzeniu Ogólnym Naro­
dów Zjednoczonych.

Okres, w którym rozocczyna 
''■brady XXIX sesja ONZ nie 
jest jednak wolny od napięć i 
konfliktów: Miejscem obcej 
interwencji jest nadal Cypr, nie 
wygaszony został konflikt na 
Bliskim Wschodzie, Niewątpli 
wie obie te sprawy staną się 
przedmiotem obrad w Zgroma 
dzeniu Ogólnym. ONZ jest b°” 
pośrednio zaangażowana w ich 
pokojowe rozwiązanie, czemu 
da.je wyraz zarówno w licznych 
rezolucjach, jak i nadzorując 
przy pomocy swych sił wciska 
wvch przestrzeganie rozejmu.

Problem Cypru rozważany 
będzie w Zgromadzeniu Ogól­
nym w świetle radzieckiej pre 
pozycji zagwarantowania nie­
podległości i integralność 
wyspy na konferencji pod ausp: 
cjami ONZ. Wobec niemożność 
wznowienia trójstronnych roz­
mów w Genew:e miedzy Wiel­
ką Brytanm, Grecia f Turcje 
ONZ jest jedyna platforma, nr 
której możl:we jest osiągmecw 
nzrozumienia w sprawie Cyp-

wości omawiania interesujących 
ich aspektów rozbrojenia na 
zasadzie całkowitego równo­
uprawnienia.

Polska stoi niezmiennie na 
t stanowisku (przypomnijmy no 
tę naszego rządu.do Sekreta­
rza Generalnego ONZ), że każ 
de państwo, niezależnie od swe 
go potencjału militarnego i go 
snodarczego, może i powinno 
wnieść swój wkład w proces 
negocjacji rozbrojeniowych, 
przyczyniając się tym samyfn 
do postępu odprężenia w róż­
nych regionach świata. Najsto 
sowniejszą drogą do tego celu 
bvłaby Światowa Konferencja 
Rozbrojeniowa.

Niemały wpływ ńa przebieg 
debatv w Zgromadzeniu Ogól­
nym ONZ będzie miało przy­
znanie niepodległości koloniom 
portugalskim. Wszak stwarza 
ono realne szanse rychłego za 
kończenia procesu dekolo-ni- 
zacji w Afryce, który spotęgo-
wała historyczna uchwała
ONZ, przyjęta jeszcze w 1960 
roku w sprawie likwidacji ko 
lenializmu. Należy oczekiwać, 
iż uporanie się z resztką kolo 
nialnej spuścizny w Afryce 
(poza Namibią, większość ob­
szarów zależnych na tym kon­
tynencie znajduje się na dro­
dze do niepodległości) pozwoli 
na zwiększenie izolacji rasistow 
skich reżimów w Rodezji i Re 
publice Południowej Afryki, 
dotychczas skutecznie opierają 
cych się sankcjom ONZ.

Innym jeszcze tematem dy­
skusji, będzie tzw. kwestia ko 
reańska, a więc postulat rozwią 
zania komisji ONZ do spraw 
Korei i wycofania z południa 
tego kraju wojsk USA stacjonu

jących tam od 1945 roku. Po­
winno to ułatwić narodowi 
koreańskiemu rozwiązanie jego 
spraw bez ingerencji z zew­
nątrz, co słusznie postuluje 
rząd KRL-D.

Oczywiście, nie wyczerpuje 
to porządku obrad. W ostat­
nich latach coraz większego 
znaczenia w działalności ONZ 
nabiera problematyka gospo­
darcza. Walka o pokój jest dziś 
przecież również walką z gło­
dem i innymi klęskami trapie 
cymi ludzkość, co wyraźnie do 
strzesa większość członków 
ONZ i co objawia się w przeć 
sięwzięciach. podejmowanych 
zarówno przez samą organiza­
cję jak 1 jej wyspecjalizowa­
ne agendy. Niemniej główne cc 
le ONZ mieszczą się nadal w 
sferze politycznej, większość 
państw, w tym socjalistyczne 
tak właśnie pojmuje jej rolę.

Niewątpliwie ONZ po 29 la 
tach nie jest już tą samą orga 
nizacją. którą powołano do żv 
cia zw San Francisco. Organiza 
cja ta — jak przypomina jej 
sekretarz generalny Kur' 
Waldheim — odzwierciedla br 
wiem realia polityki świato­
wej. Nie oznacza to wszakże 
spadku znaczenia ONZ. Prze­
ciwnie, wzrasta jej ranga, jakc 
głównej platformy pokojowego 
współżycia.

Polska niezmiennie wiąże du 
że nadzieje z działalnością 
ONZ, wychodząc z założenia, 
ma ona wszelkie warunki aby 
coraz lepiej służyć odprężeniu 
i współpracy. Z takimi nadzie­
jami oczekujemy otwarcia ko­
lejnej sesji Zgromadzenia Ogól 
nego.

JERZY WALASEK

Specjalistyczny ZOZ w Poznaniu

Choroby płuc
to nie tylko gruźlica

Natomiast konflikt blisko­
wschodni rozpatrywany będzie 
na forum ONZ miedzy innym1 
w kontekście zapewnienia praw
należnych Palestyńczykom

Ni 3 556 przypadków cho­
rób płuc, leczonych w 
poznańskim Zesoole Opie 

ki Zdrowotnej Chorób Płuc i 
Gruźlicy (dawniejszy Ośrodek 
Watki z Gruźlicą dla Pozna­
nia) przypadają zaledwie 362 
nrzyradki gruźlicy. Liczby 
*e doskonale obrazują dwa 
podstawowe fakty: po pierw­
sze — gruźlica jako choroba 
mołeczna zosta}a całkowicie 
-'panowana: po drugie —. jej 
m:ejsce zajęły takie choroby, 
iak przewlekły nieżyt oskrze­
li czy astma oskrzelowa, beda-

procent chorych stwierdzono 
kliniczne objawy choroby płuc, 
wymagającej interwencji le­
karza. Sama astma oskrzelowa 
była zauważalna u 0,7 procent 
badanych, co dla Poznania 
oznacza około 2 500 osób.

Jan Kwiatkowski pierwszym zwycięzcą 
wyścigów o Memoriał Jerzego Mielocha

dzielnych zawodach na torzeNa torze trawiastym w Poznaniu na Woli rołegrauo w 
minioną niedzielę Międzynarodowe Wyścigi Motocyklowe o 
I Memoriał Jerzego Mielocha. Zwycięzcą imprezy zorganizo­
wanej przez MOTOKLUB UNIA oraz redakcję „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO” został zawodnik Unii Jan Kwiatków-
ski. Na zawody przybyła najbliższa rodzina Jerzego
cha, jego wieloletni mechanik 
17-letni także Jerzy Mieloch.

Mimo iż o tej samej porze 
odbywały się w Poznaniu inne 
imprezy sportowe, a także po 
południu czekała kibiców te­
lewizyjna transmisja ł orużyr.o 
wych Mistrzostw świata na 
żużlu, na Wolę przyjechało po 
nad 8 000 widzów’, aby oglądać 
zmagania blisko 50 motocykli­
stów z klubów NRD-owskićh: 
MC Post z Lipska, MC BKW 
Jugend z Luebbenau (okręg 
Cottbus), MC Bergring z Tete 
row, MC Ludwigslust, MC 
Grimmen oraz Unii Poznań.

Publiczność nie zawiodła 
s;ę. Impreza, sprawnie kiero­
wana przez Ryszarda Szczer- 
kowskiego, stała na nadspo­
dziewanie wysokim poziomie, 
raz jeszcze potwierdzając, iż 
sporty motocyklowe, w tym 
również wyścigi trawiaste, tak 
nało znane w innych rejo­
nach naszego kraju, są bardzo 
widowiskowe.

Po pierwszych, wyrówna­
nych biegach (w klasie 250 ccm 
odbyło się ich ogółem 9, a w 
klasie 500 ccm — 4) dala się 
'auważyć przewaga dobrze 
przygotowanych do zawodów 
Kolaków. Goście górowali w 
klasie 500 ccm, choć praktycz­
nie nie mieli w niej konkuren 
ów, gdyż Czesław Molik (star 

uował tylko w jednym biegu) 
nraz Wojciech Nalepka wyraź 
nie im ustępowali.

Michał Nagengast oraz

Zawodnikiem, który

Mielo- 
syn —

zaimpo
nował w niedzielę wszystkim 
był Jan Kwiatkowski. Mimo, 
iż zazwyczaj ustępował swym 
bardziej znanym rywalom na 
starcie, z zadziwiającą łatwo­
ścią wyprzedzał ich na trasie. 
Był też zdecydowanie najlep­
szy w klasie 250 ccm odnosząc 
jako jedyny uczestnik wyści­
gów trzy zwycięstwa i groma­
dząc maksymalną liczbę 24 
punktów. Mimo to nie jego ty 
powano na zdobywcę piękne­
go pucharu ufundowanego 
przeż rodzinę Mielochów. Nie­
spodziewane, ale bardzo pew­
ne zwycięstwo Jana Kwiatków 
skiego w biegu głównym, w 
którym ostatecznie startowało 
18 zawodników (14 z klasy 250

wolskim (długość 2.100 m — 
rozgrywano po 5 okrążeń) u- 
zyskał w I biegu klasy 500 ccm 
— Bernd Janoschha z MC 
Bergring Teterów 6:30,08.

W sumie imprezę Unii i „Gło 
su” uważać można za udaną. 
Już dzisiaj poinformować mo­
żemy, iż będzie ona kontynuo­
wana w latach następnych.

(ad)

ccm 
jęto 
dził 
tera 
MC

i 4 z klasy 500 ccm) przy- 
entuzjastycznie. Wyprze- 
on o kilkaset netrów Die 
Griepa (klasa 509 ccm) z
Bergring Teterów oraz Fragment jednego z najciekaw­

szych biegów w klasie 250 ccm, 
w którym walka o zwycięstwo to­
czyła się od startu do mety mię­
dzy trójkę zawodników widocz­
nych na zdjęciu: prowadzi Diet- 
mar Lieschke z MC RKW Jugend,

swego kolegę klubowego Wik­
tora Firlika (kl. 250 ccm), co 
także było sporą mesnodzian-*
ką. Czesław Molik był szósty, 
a Marian Sobczak — sióamy.

,Głosu WiciPuchar redakcji 
kopolskiego” dla 
drużyny w klasie 
była Unia — 102 
MC BKW Jugend

najlepszej 
250 ccm zdo 
pkt. przed 
Luebbenau

— 58 pkt. i MC Grimmea — 
45 pkt.

Najlepszy czas dnia w nie-

za nim jedzie Franciszek 
Unia, po prawej Czesław 
Unia. Wygrał Kulas przed 

kiem i Lieschkem.

Kulas 
Molik 
Mail-

Uchwalenie odpowiedniej rezo­
lucji w tej sprawie (co wyda- 
je się możliwe, zważywszy 
okład sił w Zgromadzeniu Opó; 
nym sprzyjający ruchom nar 
dewowyzwóleńczym), stano­
wić może ważny krok na drc 
dze uznania aspiracji palest^ń 
skich do samookreślenia, bez 
czego trudno myśleć o ustane 
wieniu trwałego pokoju na 
Bliskim Wschodzie.

Priorytetowe miejsce, podoł? 
nie jak na poprzednich sesjach 
zajmie podczas tegorocznej de 
baty w Zgromadzeniu Ogólnym 
problematyka rozbrojenia. W 
tej materii oczekuje się z du­
żym zainteresowaniem raportu 
specjalnego komitetu do spraw 
Światowej Konferencji Roz­
brojeniowej. Projekt zwołani? 
tej konferencji wyszedł od 
Związku Radzieckiego, a zad? 
niem jej ma być zapewnienie 
wszystkim państwom możli-

HUMOR

~e przyczyną sporej 
w zakładach pracy.

Utworzenie Zespołu
Zdrowotnej Chorób

absencji

Opieki
Płuc i

Gruźlicy było możliwe dzięki 
■'tnipniu w dawnym O WG wy- 
-oko specjalistycznej bazy 
diagnostycznej, tudzież duże­
mu rozeznaniu w epidemiolo­
gii chorób płuc. Na terenie 
dzielnicy Jeżyce w ciągu minio 
nego roku przeprowadzono ba­
dania ankietowe i kliniczne 
oewnej grupy osób powyżej 15 
roku życia, dobranych w ten 
sposób, by uzyskać możliwie 
pełen obraz stanu zdrowotnego 
dzielnicy. Celem badań było 
przeanalizowanie zapadalnoś­
ci na choroby płuc, poza gruź-. 
licą i nowotworami. U 12,1
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Nie znaczy to, że wszyscy ci 
ludzie trafić muszą do szpita­
la. Konieczne jest jednak uczu 
lenie na te sprawy lekarzy re­
jonowych i z przemysłowej 
służby zdrowia, stworzenie im 
możliwości konsultacji w za­
kresie diagnozy specjalistycz­
nej i dalszej teraoii. Te wa­
runki spełnia właśnie ZOZ 
chorób płuc, dysponujący ta­
kimi możliwościami, jak testy 
alergiczne (sporo przypadków 
astmy jest pochodzenia uczu­
leniowego). bronchoskopia, in­
halacje (z 8 aoaratów korzysta 
dziennie oko*o 159 chorych). 
Sporo lekarzy zakładowych 
(no. z Poznańskiej Fabryk’ 
Maszyn Żniwnych) już teraz 
korzysta z pomocy diagnostycz 
nej szpitala przy badaniach 
czynnościowych płuc; aktual­
nie przeprowadza się szkolenie 
z zakresu chorób płuc dla le­
karzy rejonowych.

Zespół Opiek? Zdrowotnej 
Chorób Płuc i Gruźlicy po­
wstał “f ITpca br. Jego dyrek­
torem jest znany specjalista, 
dr Rajmund Krzyśko.

Zainteresowanie tego odcin­
ka specjalistycznego lecznic­
twa pozwoliło na usprawnienie 
diagnostyki — wszystkie bada­
nia wvkonuje się w ciąeu jed­
nego dnia, tudzież na pełne po­
łączenie szpitala z poradnią. 
Jeśli zachodzi konieczność le­
czenia szpitalnego, chory nie 
musi czekać na łóżko.

WYNIKI. TABELE • WYNIKI
Piłka nożna

I LIGA
Ruch — Lech 
Gwardia — Wisła 
Arka — Górnik 
'Polonia — Stal Mielec 
ROW Rybnik — Pogoń 
Śląsk — Legia
GKS Tychy — Szombierki 
Zagłębie Sosn. — ŁKS

TABELA
6-21 Stal 8:0

2. Wisła 7:3
3. Pogoń 7:3
4. Ruch 6:2
5. Górnik 5:3
6. Zagłębie 5:5
7. Gwardia 5:5
8. ROW 5:3
9. Lech 5:3

10. Arka 4:6
11. Tychy 5:4
12. Polonia 4:6
13. Legia . 3:7
14. Szombierki 3:7
15. Śląsk 2:6
16. ŁKS 1:9

n LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

3—7

3—2
12—3
8—5
6—5
5—4
3—2

Arkonia — Stal Stocznia 
Bałtyk — Ursus 
Gwardia — Olimpia 
Motor — Widzew
Polonia W-wa — Leehla 
stoczniowiec — Stomil 
Warta — Zawisza 
Zagłębie Wałb. — Avia 

TABELA

5:0
("0
0:0

2:0
0:0

2:0

2:2
2:1

AKS Niwka — GKS Katowice
Siarka — Wisłoka
Sparta Zabrze — BKS Bielsko 
Stal St. Wola — Wojkowice 
Star — Radomiak 
Urania — Stal Rzeszów 
Odra — Metal

KLASA WOJEWÓDZKA 
GRUPA I

Stąl Ostrów — Sparta Winiary 
Tur Turek — Prosną 
Zagłębie — Grunwald 
Warta II — Pogoń Skalm. 
Włókniarz — Budowlani ' 
Olimpia II — Przemysław 
Ostroyia — Calisia

TABELA

1. Włókniarz
2. Stal Ostrów
3. Olimpia II
4. Calisia
5. Zagłębie
6. Grunwald
7. Warta II
8. Ostrovia
9. Prosną

10. Przemysław
11. Sparta Winiary
12. Budowlani
13. Pogoń Skalm.
14. Tur Turek

GRUPA II

3:0
0:0
0:0

2:3
5:0
2:1
5:1

Na zdjęciu pod tytułem: start do 
jednego z biegów w klasie 250 

ccm.
Fot. (2) — K. Przychodził

Klęska 
żużlowców

5 
5
5 
5
5
5
5
5
5
5
5

5
5

8
8

7

5

5

3
3
2

3—3

5—10

XV finał drużynowych Mi­
strzostw Świata na żużlu, który 
odbył się w niedzielę w Chorzo­
wie wobec 70 tys. widzów, miał 
być ostatnią tegoroczną szansą re 
habilitacji zespołu polskiego po sła’ 
bych występach naszych żużlow­
ców w sezonie. Niestety, tak s:ę‘ 
nie stało. Polacy ponieśli porażki 
zajmując dopiero 3 miejsce. Tytuł 
drużynowego mistrza świata obro 
niła Anglia — 42 pkt., zdobywając 
już po raz czwarty z kolei puchar 
redakcji „Motor”. Trzeba jednak 
dodać, że w tegorocznym zespole 
startowali wyłącznie Anglicy, pod 
czas gdy w poprzednich latach by 
ła to drużyna W. Brytanii złożo­
na również z żużlowców N. Zelan 
dii, Australii i Szkocji. Wicemi­
strzami zostali Szwedzi — 31 pkt. 
Trzecie miejsce zajęła Polska — 13 
pkt., a czwarte — ZSRR — M pkt.

W związku z powołaniem 
specjalistycznego ZOZ, zlikwi­
dowano w dzielnicach porad- 
r/e przeciwgruźlicze, pozosta­
wiono natomiast gabinety za­
biegowe (i ewentualnie możli­
wość wykonania zdjęć mało­
obrazkowych), w których pa­
cjenci pod kontrolą pielęen:ar 
ki pobierają' zaordynowane im

. przez lekarza leki, (bw)

0:0
2:0

1. Stoczniowiec 11:1 15—3 
6-22. Motor 10:2

3. Olimpia 8:4 9—4
4. Widzew ' 8:4 7—3
5. Lechia 7:5 7—4
6. Polonia 6:6 6—5
7. Zagłębie 6:6 6—5
8. Stomil 6:6 . 2—2
9. Zawisza 6:6 4^

10. Bałtyk 6:6 3-5
11. Gwardia sri 6—7
12. Avia 5:7 § 1
13. Stocznia 4:8 5—12
14. Ursus 3 (.4—9
•5. Warta i 3:9 12—7
16. Arkonia 2:10 n—10

II LIGA 1
GRUPA POLU’ NIOWA

Mo to Jelez — Piast 1:1

Dyskobolia — MZKS Rawicz 
Noteć — Polonia Środa 
Polonia Poznań — Polonia Piła 
Sparta Szamotuły -v Lech II 
Kania Gostyń — Błękitni 
Vitcovla — Pognania 
Obra Kościan — Polonia Leszno

1. Polonia
2.
3.

5.
6.

Polonia 
Lech II

TABELA

Poznań 
Leszno

MZKS Rawicz
Sparta Szamotuły 
Kania

7. Vitcovia
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S. Boniecki zwycięzcą 
IX etapu WDP

S. Boniecki z toruńskiego Agro 
melu, belgijski zawodowiec J. J*” 
cobs i W. Matusiak (At konia 
Szczecin), po ciekawej walce na 
bieżni stadionu mieleckiej Stali, 
w takiej kolejności wpadli na me 
tę poniedziałkowego IX etapu 
Wyścigu Dookoła PoIskI — na tia 
sie Nowy Sącz — Mielec długo­
ści 140 km.

Znowu nastąpiła wymiana ko­
szulek między dwoma belgijskimi 
szosowcami z grupy Ijsboerke. Po 
dziewiątym etapie A. Delcroix. 
który znajdował się w U-osobo- 
wej czołowej grupie, mającej 
4 min. i 45 sek. przewagi nad pe- 
letonem, założył żółtą koszulkę « 
napisem „Dziennik Ludowy”.



Komunikaty
Urząd Miasta Poznania — podaje do publicz­
nej wiadomości że w okresie trwania XLV 
Międzynarodowych Targów Poznańskich

WPROWADZA SIĘ 
następujące zasady meldowania gości targo­
wych:

Kwatery prywatne zgłoszone na zakwatero­
wanie gości targowych traktowane są jako po­
mieszczenia hotelowe.

W związku z tym istnieje bezwzględny obo­
wiązek przyjmowania gości targowych, zagra- 1 
nicznych tylko za skierowaniem Biura Obsługi 
Cudzoziemców, a gości krajowych przez Biuro 
Zakwaterowania Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Turystycznego „PRZEMYSŁAW” w Po­
znaniu.

Cudzoziemcy, skierowani na kwatery pry­
watne dokonują formalności meldunkowych 
bezpośrednio w Biurze Obsługi Cudzoziemców.

Goście krajowi, skierowani do kwater pry­
watnych winni dokonać formalności meldun­
kowych w Biurze Zakwaterowania Wielkopol­
skiego Przedsiębiorstwa Turystycznego „PRZE­
MYSŁAW” w Poznaniu.

W przypadku niedopełnienia obowiązku mel­
dunkowego przez zainteresowanych, prosi się 
osoby wynajmujące kwatery o dostarczenie 
wypełnionego formularza meldunkowego do 
w/w jednostek, w terminie 24 godzin od przy­
bycia na kwaterę.

Przypomina się, że przyjmowanie cudzo-u 
ziemców na kwatery prywatne bez skierowa­
nia Biura Obsługi Cudzoziemców jest sprzecz­
ne z Zarządzeniem Ministra Finansów z dnia 
23. VI 1973 r. (Dz. U. nr 29, poz. 184).

Osoby uchylające się oci obowiązku meldun­
kowego, bądź nie zawiadamiające o niedopeł­
nieniu obowiązku meldunkowego przez inną 
osobę, podlegają karze na podstawie art. 147 
Kodeksu Wykroczeń (Dz. U. nr 12, poz. 114, z 
dnia 31 maja 1971 r.).

Urząd Miasta Poznania
6284-K1

Biuro Obsługi Cudzoziemców „ORBIS” — za 
wiadamia, że w okresie od 16 września do 29 
września 1974 roku

RECEPCJA TARGOWA BIURA
czynna będzie w Pawilonie Reprezentacyjnym 

Stadionu im. 22 Lipca, ul. Dolna Wilda.
Kasy wypłat za wynajmowanie kwater pry­

watnych znajdują się w Biurze Zakwaterowania 
WPT „Przemysław”, ul. Głogowska 16.

6252-K1

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 września 1974 roku zmarł

prof. dr med.
CZESŁAW GERWEL

kierownik Zakładu Biologii i Parazytologii 
Lekarskiej Instytutu Biostruktury 
Akademii Medycznej w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego nau­
kowca i organizatora nauki, nauczyciela 
licznych pokoleń lekarzy i wychowawcę 
młodzieży oraz cenionego przyjaciela.

Pracownicy
Instytutu Biostruktury

40855g

Dnia 16 września 1974 r. odeszła od nas 
nasza najdroższa, najukochańsza matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 86, śp.

TEODORA SZYLKE-MICHALSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim bólu pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
41487g

Dnia 14 września 1974 r. odszedł od nas, 
opatrzony Sakramentami św., mój najuko­
chańszy mąż, nasz najdroższy i najtros­
kliwszy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 75, śp.

STEFAN KOBUSlfiSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

17 bm. o godz. 15 ze szpitala w Koźminie.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Koźmin Wlkp. 41370g

Dnia 14 września 1974 r. zmarł nagle, 
opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec, syn, brat, szwa­
gier i ■wujek, przeżywszy lat 59, śp.

EDWARD GRYGIER
Pogrzeb połączony ze mszą św. odbędzie 

się dnia 17 bm. o godz. 16 w kościele pa­
rafialnym w Spławiu. *

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, ul. Szczepankowo. 41382g

tDnia 14 września 1974 r. zmarł nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

MARCIN ŁUKASZEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 14.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. Dąbrowskiego 96 m. 15.

41433g

Kupno Sprzedaż
Kupię ciągnik Ursus C- 
355, względnie 4011, w bar 
dzo dobrym stanie. Oferty 
z ceną kierować: Stani­
sław Janecki, Józefowo 9, 
64-310 poczta Lwówek, po­
wiat Nowy Tomyśl. 932p
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka i 
19 dla 39479g.

Sprzedam tapczan dwuo­
sobowy. Tel. 66-04-73, po 
godz. 17. 39366g
Sprzedam tanio fortepian 
marki Kutschera Wien. 
Poznań, Gwardii Ludowej 
20 m. 5. 39373g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską 5/100 (tanio), Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39375g.

Wózek inwalidzki Piccolo 
Kupię łapki karakułowe, 
brązowe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39527g
Kupię bony PeKaO. Ofer | 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39530g. ,
Tokarnię 1 m toczenia — 
sprzedam. Magazynowa 9. 

39204g
Sprzedam walcarkę cu­
kierniczą. Września, ul.
Sienkiewicza 11. 944p
Sprzedam ciągnik Zetor 
K-25, Kuczynka 11, poczta 
Krobia. 940p

bardzo korzystnie sprze­
dam. Tel. 454-56 lub ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39386g.

Sprzedam 2 łóżka, toalet­
kę, szafki nocne, stół, w 
bardzo dobrym stanie. 
Wawrzyniaka 23/30B m. 30. 

39396g

Syrenę 104, rocznik 1971 — 
sprzedam. Os. Piastow­
skie 70 m. 14, w godz. 
16—118. 39545g
Pilnie sprzedam Warsza­
wę 204, stan dobry. Stasz 
ko, Bojanowo, pow. Ra­
wicz, ul. Waryńskiego 3.

936p
Sprzedam Fiata 125p, stan 
idealny. Misek, Goniczki 
10, poczta Węgierki, pow. 
Września. 939p
Sprzedam tanio samochód 
osobowy, stary typ Ford 
Taunus (do remontu lub 
na części). Tel. 714-56.

39487g

Sprzedam rozrzutnik do 1 
obornika. Na listy nie od­
powiadam. Stanisław Ję- 
draszak, Łagiewki, pow. 
Września. 937p
Taksometr Poltax 2, fa­
brycznie nowy, sprzedam. 
Oferty kierować „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 943p.

Sprzedam młocarnię czysz 
czącą 10 q na godz. Bole­
sław Ratajczak, 63-004 Tul 
ce, pow. Środa. 39491g
Sypialnię jasną, pianino 
— tanio sprzedam. Motte- 
go 7 m. 12. 39501g
Nowy namiot Warta 4 — 
sprzedam, cena 2.800 zł. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39547g.
Sprzedam wózek głęboki, 
w dobrym stanie. Poznań, 
Minikowo 26. 39546g
Sprzedam materiały bu­
dowlane, stolarskie. So- 
chaczewska 3. 39580g
Sprzedam Pannonię na. 
części. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39362g.
Wózek dziecięcy głęboki, 
sprzedam. Poznań. Olszyn 
ka 1 m. 5 (wieżowiec 
przy Palacza). 39359g
Sprzedam lub zamienię 
dużą frezarkę — na małą. 
Zygmunt Borowczak, Po­
znań, Dzierżyńskiego 174 
m. 5. 39441g

@ Samochody

Sprzedam Syrenę 103 z ra 
dioodbiornikiem Stereo, 
przebieg 56.000 km, do re 
montu, nadwozie, silnik, 
po remoncie, cena 15.000 
zł. Wiadomość: tel. 442-29, 
po godz. 18 lub w niedzie 
lę cały dzień. 39355g

Szybko 1 fachowo wyko­
nuje wszelkie naprawy sa 
mochodu, prace blachar­
skie 1 powypadkowe — 
Warsztat Blacharstwa 1 
Mechaniki Pojazdowej — 
Eugeniusz Król, Poznań- 
Swierczewo, ul. Mariana 
Buczka 39 (1500 m za pętlą 
Dębiec, dojazd ulicą Oool 
Ską). 39357g

Sprzedam okazyjnie Wart 
| burga 312. Lisieniecki, Ko 
I paszewo, pow. Kościan, 

po godz. 15 . 39461g
Sprzedam Warszawę do 
remontu. Komorniki. Fa­
biano wska 61, działki. 

39512g

4. Z głębokim bólem zawiadamiamy, że 
' dnia 15 września 1974 r. po krótkich, 

lecz ciężkich cierpieniach zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najukochań­
szy mąż, szwagier, wujek i kuzyn, prze­
żywszy lat 78, śp.

WAWRZYNIEC MICHALSKI
ppor., powstaniec wielkopolski, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym, Medalem Niepodległości, Odznaką 
Honorową Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego oraz Honorową 

Odznaką miasta Szamotuł.
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 16 z domu żałoby w Szamotułach, 
ul. Gen. Świerczewskiego 21.

\ Rodzi na
Szamotuły, Poznań, Słopanowo, Duszniki, 
Londyn, Zaborowo, Krobia.

Dnia 13 września 1974 r. zmarł
STANISŁAW ROK

były długoletni pracownik 
naszego Zakładu, 

odznaczony Odznaką Przodownika Pracy.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 września 
1974 r. o godz. 17 na cmentarzu na Staro- 
łęce.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 
i współpracownicy

Zakładu Energetycznego Poznań-Miasto
6296-K1

Dnia 13 września 1974 r. zmarł w wieku 
lat 76, mój mąż, ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW ROK
ppor„ powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 17 na cmentarzu na Starołęce, ulica 
św. Antoniego.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Chełmońskiego 8 m. 1. 41379g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 14 września 1974 r. po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach zmarła, opatrzo­

na Sakramentami św., pioja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza matka, -teścio­
wa i babunia,.przeżywszy lat 52

REGINA ANDRZEJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
W bólu pogrążeni

mąż, córki, synowie, synowa 
zięć i wnuki

Poznań, Szamotulska 77/87 m. 6. 41380g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych 
„HYDROBUDOWA 9” 

w Poznaniu, ul. Sienkiewicza nr 22

PROWADZI NABÓR UCZNIÓW 
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

w zawodzie:

monter konstrukcji drewnianych (cieśla)
Nauka trwa 2 lata

i jest wliczana do stażu pracy. 

W okresie nauki uczniowie otrzymują 
następujące miesięczne wynagrodzenie:

— w klasie I do 16 lat — 250 zł
— w klasie I powyżej 16 lat —» 520 zł
— w klasie II — 600 zł

plus premia do 25 proc.
Ponadto uczniowie otrzymują:

— bezpłatny przydział odzieży roboczej 
oraz odzież wyjściową,

—• codziennie bezpłatne posiłki regene­
racyjne (II śniadanie), 

— bezpłatne zakwaterowanie.
Warunki przyjęcia: 

— ukończone 15 lat, 
— ukońęzona 8-letnia szkoła 

podstawowa, 
•—■ świadectwo zdrowia, 
— podanie, życiorys, fotografia, 
— zgoda rodziców na podjęcie nauki 

zawodu.
Zajęcia praktyczne organizowane są na 
budowach na terenie m. Poznania pod 
nadzorem wysoko kwalifikowanych in­
struktorów.

Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo 
zapewnia wszystkim uczniom możliwość: 

— zdobycia praktyki i osiągnięcia do­
brych zarobków na budowach w Po­
znaniu i w terenie;

— kontynuowanie nauki w 3-letnim 
• Technikum Budowlanym.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudninia 
i Płac „Hydrobudowy 9” w Poznaniu, ulica 
Sienkiewicza 22, pokój 518, tel. 66-00-41, 
wewn. 179.

______  5042-K1

Sprzedam Moskwicza 407.
Poznań, Piekary 8a m. 39.
Jerzy Szudera. 40730g

Spiesznie snrzedam Fiata 
1300, rocznik 69. Telefon 
67-46-63. 40994g

• Lokale
Panią, na trzyosobowy 
pokój, przyjmę. Szubiń­
ska 14, Górczyń. 39465g

Przyjmę panienki na po­
kój. Osiedle, przy pętli Ju 
nikowo, ul. Laskowa 18. .

39415g

Małżeństwo (2 dzieci) po­
szukuje pokoju z kuchnią 
do 2 lat. Dzielnica obojęt­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4O861g.
Poszukuję garażu — Ła­
zarz. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39538g.

4» Dnia 13 września 1974 r. odszedł od 
’ nas niespodziewanie, mój drogi mąż, 
ojciec i teść, przeżywszy lat 50

FRANCISZEK MICHALAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie. -

W głębokim bólu pogrążeni 
żona, córka i zięć

Poznań-Antoninek, Miłowita 6 m. 1.
41385g

tDnia 14 września 1974 roku odeszła od 
nas po długich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa mat­

ka, teściowa, babcia, siostra i ciocia, prze­
żywszy lat 76

Władysława 
SZYMANKIEWICZÓW A

z domu Jarocińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

41417g

4« Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, 
• że dnia 15 września 1974 r. odeszła od 
nas po ciężkich cierpieniach nasza naj­
droższa córka, siostra i ukochana ciocia

KAZIMIERA SZUŁCZYNSKA 
z domu Strugarek

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Wilkowyji.

W smutku pogrążona
rodzina

41508g

tDnia 16 września 1974 r. zasnęła w Bo­
gu po ciężkich cierpieniach, nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prabab­

cia, przeżywszy lat 86, śp.

JOZEFA LEWANDOWSKA
z domu Cylka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 
bm. o godz. 12.3,0 na cmentarzu junikow­
skim.

i 
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Kwiatowa 3 m. 7. 41413g 

Starsza pani pracująca — 
poszukuje pokoju Pozna­
niu lub Luboniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39456g.__________ _
Zamienię mieszkanie M-4 
Bonin — na M-5 lub M-6. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39464g.
Wezmę w dzierżawę lokal 
na cichy przemysł, w bu 
dynku nie podlegającym 
gospodarce lokalami — 
dzielnica obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39473g. _____________
Poszukuję lokalu, wzglę­
dnie jasnej piwnicy — na 
cichy przemysł w okolicy 
Ogrodu Botanicznego, O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39478g.
Przyjmę na pokój dwóch 
panów. Dębiec, Cisowa 10.

39495g
Mansardę lub poddasze 
widne, na pracownię pla­
styczną — wynajmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39505g.
Kunię mieszkanie włas­
nościowe M-2, w nowym 
budownictwie. Możliwość 
częściowego zapłacenia w 
bonach PeKaO. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39508g.________________  
Kupię kawalerkę — po­
kój. kuchnia, blokach. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39526g.
Oddam w dzierżawę duży 
pokój,' na warsztat rze­
mieślnicy w Mosinie. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39566g.
Dozorstwo 2 pokoje z ku 
chnią, zamienię na pokój 
z kuchnią, bez dozorstwa, 
samodzielne. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39570g.___________________  
Małżeństwo pracujące, stu 
diujące, z dzieckiem, po 
szukuje pustego pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39378g.
Poszukuję lokalu na pra­
cownie krawiecko-handlo 
wą. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39387g.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-6 na Ratajach — zamie 
nię na dwa mniejsze, naj 
chętniej spółdzielcze. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39398g.

Kupię mieszkanie własno 
ściowe do 100 tys. zł. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 39363g.

0 Nieruchomości
Sprzedam 2 ha ziemi w 
Modrzu, nadającej się na 
ogrodnictwo, woda na 
miejscu. Adres: Poznań, 
Dąbrowskiego 97 E m. 4. 
____________________ 38648g 
Sprzedam działki budow­
lane o pow. 1998 ml i 1401 
m8, w Puszczykówku przy 
dworęu kolejowym. P. 
Budna, Puszczykówko, ul. 
Niwka Stara 2 .______ 938p

Dom dwurodzinny, ogród, 
c. o., garaż, miejsce na 
warsztat rzemieślniczy (O- 
siedle Warszawskie), za­
mienię na podobny jedno 
rodzinny w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39320g.
Kupię domek jednoro­
dzinny 2 lub 3-pokojowy 
w Stęszewie lub okolicy 
Poznania. Szczepański — 
62-060 Stęszew, Wolska 
Polskiego 25. 39334g
Sprzedam działkę budow­
lana 633 m*, Osiedle Ple- 
wiska. Informacje: Osie­
dle Przyjaźni 7 m. 27 fWi 
nogrady). 39349g

Sprzedam 2 ha ziemi. Po 
znań, Słupska 21. 39329g
Sprzedam gospodarstwo, 
zabudowania, 16 ha lasu, 
zelektryfikowane. Wit­
kowski, Potrzanowo, sta­
cja Skoki, pow. Wągro­
wiec. 39353g
Sprzedam działkę uzbro­
joną, zadrzewioną, w Pusz 
czykowie. Tel. 32-04-04, od 
godz. 13. 39382g
Sprzedam ogród 2500 mł Z 
domkiem do zamieszka­
nia, w Bogucinie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39411g.______________  
Kupię gospodarstwo do 6 
ha, wszystka przy zabu­
dowaniach, w dobrej oko 
licy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39437g.

Kupię uzbrojoną działkę 
budowlaną w dzielnicy: 
Junikowo, Górczyn, Grun 
wald, Dębiec, Łazarz, Je­
życe, okolice Dąbrowskie 
go, Świerczewskiego, wy­
łącznie pod dom jednoro­
dzinny, wolnostojący nie 
bliźniaczy. Oferty kiero­
wać: urząd Poczto.wy
Zbąszyń 64-360, przegród­
ka pocztowa nr 1.

39444g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 8,50 ha, w tym 0,75 
ha dobrej łąki. Koipunika 
cja dobra. Cecylia Pawlik, 
Bąblinek, pow. Oborniki.

39451g

Sprzedam gospodarstwo, 
20 ha, zmechanizowane, 
nastawione na hodowlę 
bydła — udój mechanicz­
ny. Budynki murowane, 
woda 1 centralne ogrzewa 
nie. Edwin Ołdzlejewski, 
Boduszewo, poczta Muro­
wana Goślina, woj. Po­
znań. 39462g

Zguby Cl Różne
13. 9. 1974 r. godz. 19 przed 
Dworcem Głównym zosta 
wiono torbę. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
zdjęć kolorowych pod a- 
dresem: Andrzej Dorna, 
Oborniki Wlkp., Świer­
czewskiego 17. 40990g
Przewozy — specjalność 
przeprowadzki wykonuję. 
Tel. 436-31. 39681g
Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 38291g

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe, wywołu 
ję w terminie do 5 dni, wy 
konuję przeźrocza barw­
ne, czarno-białe do celów 
naukowych. Jan Kołecki, 
Zakład Fotograficzny, Ra 
tajczaka 36 (narożnik 
Czerwonej Armii).

39721g
Kupie garaż, najchętniej 
Starołęka — Rataje. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39470g.

d Matrymonialne
Kawaler lat 25, wzrost 
168 cm, pozna pannę do 
lat 28. Może być ze wsi. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39351 g.
Kawaler lat 28, z wykształ 
ceniem średnim 'technicz­
nym, na stanowisku — po 
zna panią 20—25 lat, śred 
niego wzrostu, z wykształ 
ceniem. Cel matrymonial 
ny. Zdjęcia mile widzia­
ne. Zwrot i dyskrecja za­
pewnione. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39427g
Rozwiedziona — dobrego 
charakteru i prezencji, lat 
36. pracująca, z mieszka­
niem — pozna spokojne­
go, przystojnego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla !9442g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 14 września 1974 r. zmarł nagle 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 74

MICHAŁ WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu sołackim przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążeni 
" córka, syn, synowa i wnuki

Poznań, ul. Żniwna. 11. 41431g
BBEssBmBaawHBmw

4. Dnia 14 września 1974 r. zmarła nagle, 
’ przeżywszy lat 70, opatrzona Sakra­
mentami św.,-nasza Ukochana matka, teś­
ciowa, babunia i siostra, śp.

HELENA TASIEMSKA
z domu Mańczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 18 
bm. o godz. 15.30 na cmentarzu winiarskim 
przy ul. Wojciechowskiego.

O bolesnej stracie zawiadamiają
córki z mężami, dziećmi i rodziną

Poznań, ul. Urbanowska 2. 41369g
i

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ dnia 15 września 1974 r. zasnęła w Bo­

gu, przeżywszy lat 86, nasza droga matka, 
teściowa, siostra, babunia i prababunia, śp.

STANISŁAWA FOLBRYCHT
z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążone
córka z mężem i rodzina

Poznań, Marcelińska 65 m. 2. 41475g



£ teatr*
OPERA — g. 19 „Boccacio”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Opowieści las­

ku wiedeńskiego”.
NOWY — nieczynny.
LALKI I AKTORA — próby.

KDF MUZA — g. 10. 12 ..Droga 
do Saliny” (fr. 18 1.) g. 14, 16, 18 
„Szepty i krzyki” (szwedz. 16 1.), 
g. 20 „Dziewczyna inna niż wszy­
stkie” (ang. 18 E)

KDF PAŁACOWF — g. 15. 17.S0 
20 „Zaproszenie” (szwajc.-fr. 16 1.).

APOLLO - g. 10.30. 13.45, 17. 20.15
„Potop” (pól. 11 1.)

BAŁTYK — g. 9.45. 13, 16.16, 19.30
„Potop” (poi. 11 1.).

GONG — g. 10. 12. 16, 18, 20
„Goście” 'U^A 16 1.).

GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Był 
sobie glina” (fr. 14 1.1.

GWIAZDA - g. 10, 12, 14. 16 
„Jak rozpętałem II wojnę świato­
wa” (poi. 14 1.). g. 18. 20 „Ognio­
mistrz Knleń” (poi 16 1.).

KOSMOS — g. 17.30 , 20 „Taśmy 
(USA 16 l.Y

MALTA — g. 15.15. 17.30. 20 
„Prywatne życie Sherlocka Hol­
mesa” fan?. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19.30 „W imieniu narodu włoskie­
go” (wł. 16 1.).

OLIMPIA — g. 15. 17.30 „Stara 
panna” (fr. 11 1.).

OSIEDLE — g. 16 19 ..Kiedy le­
gendy umierają” (USA 14 1.1.

PANCERNTAK — g. 17. 19 30 ..Po­
dróże z 'Jakubem” (weg. 16 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 

„Szantażyści” (fr. 16 1.), g. 20.15 
„Poton” (nnl. 11 1.1.

RUSAŁKA ^warzedzl — ’ g. 17. 
19.30 ..Morfolog” (radź. 14 L).

SCALA — g. 16 19 „Weste Side 
Story” (USA 14 1.).

TĘCZA — g. 17. 19.30 ..Buntow­
nik bez nowodu” (USA 16 1.1.

WARTA — g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 
„Pułanka na generała” (iu£. 14 1.1.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
n’eczvnne.

WILDA — g. 9.30. 12.45. 16. 19 15 
„Poton” (poi. 11 1.1.

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Gang 
Olsena” (duń. 14. 1.1.

WRZOS (Mosinnl — nieczynne.
FOTOPLASTIKON — g. 13 — 18 

„Londyn cz. I — Westminster”.

% DYŻURY |

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7- laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29’33.

Po^otoońe c- Po­
znania (ul. Chełmońskiego 201 wy­
padki uliczne. t»1 oóR; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki* 
tel 66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po 
znaniu teł 989

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 tel 672-414 
— g. 9—21 (w nocv nagłe wynadkil.

Telefon zaufania — nr 988
Apteki tvlko dvżurv nocne: 

Dzierżyńskiego 349 Dałkowskiego 
140/142. Głogowska 107(109 Głów­
na 53. Mickiewicza 22 Mazowiec­
ka 12 Kórnicka 24. Słowiańska 
St-rołecka 18

Czynna cała dobę: al. Marcln- 
ka-^kiePo 11.

t KONCERT* J

AULA UAM — g 19.30 Ko.ncert 
Państwowej Orkiestry Kameral­
nej Armeńskiej SRR; dyrygent — 
Zare Saakianc* soliści — Marlet- 
ta Antonlan (śniew). Ruben Aga 
ronian (skrzynce).

RA0I0 j
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty} 8.05 U przyjaciół; 8.10 MeL 
naszych przyjaciół; 8.35 Koszaliń­
ski konc. rozrywk.; 9.30 Radio 
Praga prezentuje: 9.45 Rytmy, bar 
wy. nastroje; '10.08 „Dzień Polski" 
w Sopocie: 10.30 „Umarli rzucają 
cień” — pow.; 10.40 Dedykacje mu l 
zycz.ne dzieciom: 11 Non ston poi 
skich melodii: 11.18 Nie tylko dlą 
kierowców: 11.25 Co słychać w
świecie; 11.30 „Przeboje 74”: 12.25
„Kompozytorski tryptyk”: 13 Siu 
chamy Zespołu Pieśni i Tańca 
„Śląsk”; 13.30 Miniaturowy kon­
cert symfonicz.ny: 14 „Graja 1 śpię 
wają Kaszubi bytowsłw”: 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Żołnierski 
koncert życzeń; 15.05 I.isty z Pol 
ski; 15.10 Światowe przeboje w 
wersji francuskiej; 15.35 Śpiewają 
kompozytorzy; 16.10 Z polskiej fo 
noteki; 16.30 Aktualności kultura! 
ne: 16.35 Mel. Z Krain Rad; 17 
Radioku^ier: 17.20 ..Fvtmostnp”* 
17.40 „Piosenki z kraju Zorby”; 
18 Muzyka i Aktualności; 18 25 Nie 
tylko dla kierowców: 18.30 Non 
stop przebojów; 19.15 Jazz lat 
40-tych; 1” 45 Rvtm. rynek, re­
klama; 20 Jazz lat 50-tvch; 20.20 
Interserwis; 21 Poradnik Języ­
kowy; 21.15 Konc. życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 22.15 
Kwadrans dla Roberty Flack: 22.30 
Niemen w Sopocie: 23.05 Korespon 
denc.la z zagranicy;' 23.10 .Jam 
Session”; 0.05 Kalendarz Kultury 
Polskiej: 0.10 Program nocny z Ka 
towic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10. 
12.05, 15. 19. 22.' 23, 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Mój dom. moje 
osiedle; 8.55 Muzyka spod strze­
chy; 9 „Wymazać słowo «polski»” 
— montaż dokum.: 9.30 Tańce z 
Tabulatury Gdańskiej; 9.40 ,,Le­
genda o Sawie” — słuch.; 10 Kto 
się z czego śmieje — „Sabalowe 
bajania”; 10.30 Konc. z nagrań 
PR i TV w Krakowie pd M. No­
wakowskiego; 11 Antykwariat z ku

Problemy komunikacyjne Poznania

Sprawniej przez rondo na Ratajach
Wzrastając® z każdym miesiącem liczba samochodów w

naszym mieście, powoduje że ulice Poznania są coraz bar­
dziej zatłoczone, a w godzinach szczytu niełatwo jest prze­
jechać przez śródmieście. Ale nie tylko. Są i inne rejony sto 
licy Wielkopolski, które już teraz zaczynają odczuwać skutki 
zwiększonej produkcji przemysłu motoryzacyjnego.
Generalnym wyjściem z sy­

tuacji byłaby gruntowna prze 
budowa całego układu komuni 
kacyjnego, ale nie jest to przed 
sięwzięcie, które można zreali 
zować w ciągu kilku lat. Do­
tychczas zrobiono sporo dla 
usprawnienia ruchu pojaz­
dów na naszych ulicach. Wiele 
ciągów poszerzono, otrzymały 
one nowe nawierzchnie. Pow­
stały również nowoczesne tra­
sy komunikacyjne, jak np. Het 
mańska, która w istotny spo­
sób ułatwiła komunikację z 
prawobrzeżną częścią Pozna­
nia.

Wiele zrobiono, plany na la­
ta następne są również szero­
kie, ale ze względu na czas rea 
lizacji inwestycji drogowych i 
wydatki z tym związane, nie 
można zrobić wszystkiego od 
razu.

Istnieją jednak możliwości 
usprawnienia ruchu natych­
miast, bez większych nakła­
dów’ finansowych, np. przez 
nne ustawienie znaków dro­

gowych, lepsze oznakowanie na 
jezdni, zmianę kierunków ru­
chu, lub zakładanie świateł 
sygnalizacyjnych.

Jednym z przykładów lepszej 
organizacji, ruchu kołowego, 
osiągniętej tylko przez wyty­
czenie kilku dodatkowych pa­
sów, może być rondo na Rata­
jach. Rejon ten ze względu na 
bliskie sąsiedztwo wielkiego 
kompleksu domów mieszkal­
nych i ruch tranzytowy na 
Warszawę czy Katowice, był 
zwłaszcza w godzinach ran­
nych i popołudniowych mocno 
zatłoczony.

Chcąc złagodzić nieco kło- 
ooty kierowców, grono fa­
chowców7 z Wydziału Komuni­
kacji Urzędu Miasta Poznania 
wspólnie z Biurem Projektów 
Budownictwa Komunalnego wT 
Poznaniu, opracowmło nowe

zasady przejazdu przez rondo 
na Ratajach. Polegają one na 
wprowadzeniu bezkolizyjnego 
skrętu w prawo, co dało się 
osiągnąć poprzez oddzielenie 
ciągłą linią zewnętrznego pa­
sa na rondzie. Na przykład 
kierowca jadący samochodem 
ul. Marchlewskiego, może nie 
zwracając uwagi na inne po­
jazdy znajdujące się na rondzie 
skręcić w prawo w ul. Zamen­
hofa. Jeżeli natomiast chce do­
jechać do ul. ‘ Krzywoustego 
czy też w lewo do ul. Zamenho­
fa, powinien wjechać na środ-

się do ruchu na dwóch we­
wnętrznych pasach jezdni na 
rondzie.

Wprowadzony na rondzie 
na Ratajach system komunika 
cyjny, można zastosować na 
każdym innym skrzyżowaniu 
o ruchu okrężnym, pod wa­
runkiem, że posiada co naj­
mniej trzypasmową jezdnię. 
W Poznaniu wchodziłyby więc 
w grę skrzyżowania ul. War­
szawskiej z ul. Zamenhofa oraz 
na Rondzie Kopernika. Warto, 
aby nasze władze komunika­
cyjne zastanowiły się nad moż 
liwością w’prow7adzenia bezko­
lizyjnego skrętu w prawo rów­
nież w tych dwóch punktach, 
gdyż naszym skromnym zda­
niem w istotny sposób wpły­
nęłoby to na usprawnienie ru_ 
chu. (staib)

ut Zamenhofa

li

Orkiestra z Armenii
w Poznaniu

Dzisiaj o godzinie 19.30 w au 
UAM wystąpi Państwowa

Orkiestra Kameralna Armeń­
skiej SRR. W programie kon­
certu: J. F. Haendel, L. JLuzzi, 
G. B. Pergolesi, G. Carissimi, 
A. Vivaldi, G. . Purcell, J- 
Haydn, W. A. Mozart.

Orkiestra Kameralna Armeń 
skiej SRR powstała w Krywa­
niu w 1964 roku. Występowaia 
we wszystkich większych o- 
środkach artystycznych w 
ZSRR, a także w wieiu kra­
jach Europy. Jej twórcą i kie­
rownikiem artystycznym jest 
wybitny skrzypek, laureat Za­
kaukaskiego Konkursu Muzy­
ków Instrumentalistów Zare 
Saakjanc. Jako soliści w poz­
nańskim koncercie wystąpią 
Marietta Antonian — śpiew i 
Ruben Agaronian — skrzypce.

•bran)

rantem; „Karciane historie”; 11.20 
Jazz na trąbkę; 11.35 „Rodzinhy 
tor przeszkód”; 11.40 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK; 11.45 
Od ’ Tatr do Bałtyku — Pałuki; 
13 Dla kl. III i IV (wych. muz.): 
„Zaczarowany klucz”; 13.20 Śpie­
wa Jimmy Rushing; 13.35 „Prze­
śladowca” — opow.; 13.55 Mini
przeglad folklorystyczny — 
syk; 14 Tu Radio Moskwa;

Mek- 
14.35

Arie oratoryjne i operowe śpiewa
U. Trawińska-Moroz sopran
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Zagadki muzyczne;
16 Urządzanie Ziemi; 17.25 Aud. 
społeczna; 1735 Stare utwory — 
nowe rytmy; 17.50 Radioexpress;
17.55 „Dorobek, który warto po­
mnażać”; 18.05 Śpiewa Chor Chło­
pięcy i Męski p d S. Stuligrosza; 
18.40 „Tsunami — władza żywio­
łów”; 19 S. Rachmaninow: „Ur­
wisko” — fantazja op. 7 na ork. 
symf.; 19.15 Język angielski; 19.30 
„Zbliżenia” — magazyn literac- 
ko-muzyczny; 20.20 Portret miasta 
— Zakopane — rep.; 21 „Kwa-
drans muzyczny 
ra”; 21.15 O nich
chać; 21.55 Radio -

K. Stromenge- 
warto posłu- 

- Szkole; 22.20
Radiowy Tygodnik Kulturalny: 
23 III reportaż z Festiwalu Muzy 
ki Organowej w Oliwie; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Melodie 
Debussy’ego i Rayela.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30,
C.30, 7.30, 8.30.
21.30, 23.30.

PROGRAM 
rynka; 8.05 
Spiewniczek

11.30. 13.30,

III: 7.05 Muz.
Kiermasz
Starszych

5.30,
18.30,

płyt;
zega- 

; 8.30
Panów;

9 „Śmierć Artemia Cruż” — pow.; 
9.10 Jazr-rock z Budapeszt:!: 9.36 
Nasz rok 74; 9.45 Camile Saint- 
Saen»: Sonata <I-mołl od. 75 na 
skrzypce i fortepian; 18.10 Rick

Aktyw studencki w Mierzynie
Wczoraj w Mierzynie, w pow. Międzychodzkini, rozpoczę­

ła zajęcia, zorganizowana pr^ez ZW SZSP Wielkopolska 
Szkoła Aktywu.
120 studentów, przedstawicie 

li różnych lat, kierunków stu­
diów i wydziałów Doznańskich 
uczelni przez 11 dni, u zestni- 
czyć będzie w seminariach, wy 
kładach i dyskusjach o tharak 
terze ideowo-politycznym, paś 
więconych problemom organi­
zacji młodzieżowych, sformuło 
waniu zasad działania przedsta 
wicielstW studentów na po­
szczególnych latach studiów 

,itp.
V W ramach szkolenia przewi 
dziano spotkania z działaczami 
Zarządu Głównego SZSP, 
przedstawicielami Minister­
stwa -Szkolnictwa Wyższego, 
Nauki i Techniki, a także dzień 
nikarzami, którzy omawiać bę 
aą zagadnienia związane z or-

ganizacją propagandy i rekla­
my w środowisku studenckim.

Na 
tywu 
denci 
li się

Wielkopolską Szkołę Ak 
wy jadą również ci stu- 
lat zerowych, którzy da 
poznać jako dobrzy or-

ganizatorzy podczas letnich 
praktyk robotniczych. Zasilą 
oni w przyszłości aktyw pro­
pagandowy organizacji studtn 
ckiej. (tg)

t>0 REDAKTORA
Etrasu

Plan ronda na Ratajach w no­
wym układzie. Liniq ciqglq zazna 
czono pasy, którymi można skrę­
cać w prawo, niezależnie od ru­
chu odbywającego się na oozo- 
stałych dwóch wewnętrznych pa­

sach ronda.
Rys. — T. Tatarczyk

Dodatkowe „Fiaty 126p“ 
do rozlosowania

Jak już informowaliśmy, dzięki 
przyspieszeniu produkcji, zwiększa 
się w bieżącym roku sprzedaż sa­
mochodów Polski Fiat 126 p. Do­
tyczy to w szczególności sprzedaży 
samochodów osobom wnoszącym 
przedpłaty w PKO. Osoby te otrzy 
mają w bieżącym roku 700 dodat­
kowych samochodów, niezależnie 
od ustalonego na październik br. 
losowania 9000 samochodów z pro­
dukcji 1975 r.

Spośród dodatkowych samocho­
dów 38 przypadnie mieszkańcom 
Poznania i powiatu poznańskiego. 
Uprawnienia do ich nabycia zosta 
ną rozlosowane pomiędzy posiada­
czy książeczek oszczędnościowych 
z przedpłatami wniesionymi na 
rok 1977, pod warunkiem, że 31 
sierpnia br. wysokość przedpłaty 
pokrywała cenę samochodu po­
mniejszoną o należne odsetki.

Publiczne losowanie uprawnień 
odbędzie się dzisiaj o godz. 9.00 w 
sali konferencyjnej VI Oddziału 
Narodowego Banku Polskiego, 
przy Placu Wolności 15. (na)

Światło na wieszcza!
W ciągu dnia poznański pom

nik Mickiewicza pr :entuje

kowy pas ronda, skąd w razie 
potrzeby może przejechać na 
wewnętrzny, gdyż oba te pasy
oddzielone są od siebie 
rywaną linią.

System ten działa od 
nastu dni i pierwsze

prze-

kilku-
obser-

wacje wykazały, że spełrra on 
swoje zadanie. Wydaje się jed­
nak, że dla lepszej orientacji, 
trzeba by przedłużyć linie cią­
głe odchodzące od ronda w uli­
ce: Marchlewskiego i Krzywo­
ustego oraz odgałęzienia Za­
menhofa a dalej od ronda usta 
wić lub wymalować na jezdni 
znaki informujące, który pas 
w jakim kierunku prowadzi. 
Wtedy kierowcy dojeżdżając 
do ronda, będą bez kłopo-tów 
mogli zorientować się na ja­
kim pasie się ustawić, aby bez 
większych kłopotów dostać się 
na właściwą trasę. Dodajmy 
tutaj, że znak informujący, iż 
rondo na Ratajach jest skrzy­
żowaniem o ruchu okrężnym, 
obowiązuje dla użytkowni­
ków pojazdów włączających

Wakeman: „Wyprawa do środka 
ziemi”; 10.35 Dzień jak co dzień 
— magazyn: 11.40 „Od zmroku do 
świtu” — pow.; 11.50 Pocztówka 
dżw. z Paryża; 12.25 Za kierowni 
cą; 13 Na szczecińskiej antenie; 
15.10 Premiery z Polskich Nagrań; 
15.30 Szaleństwo Z. Zasady: 15.45
Telegramy muzyczne ze ś 
16.15 Sylwetka muzyka — 
Wonder; 16.45 Nasz rok 74; 
„Śmierć Artemia Cruz” —

świata; 
Stevie

; 17.05
pow.:

17.15 Kiermasz płyt; 17.40 Bakcyl
— rep.; 18 Muzykobranie 
Polityka dla wszystkich;

18.30
18.45

Przebój za przebojem; 19.15 Książ 
ka tygodnia: „Człowiek wśród lu 
dzi”; 19.35 Muz. poczta UKF; 20 
Między Nowym Jorkiem a Gene­
wa: 20.10 Kroniki włoskie: 20.40 
„Rodzina Poszepczyńskich”; 20.55 
Muzyczna kolekcja zamków i ka 
tedr — Schoenbrunn; 21.40 „Bia­
ła królowa na czarnym koniu” — 
słuch.; 2130 . Andrzej Chenier” — 
opera tygodnia; 22.08 Śpiewa Cat
Stevens 
glitwa

22.15 „Głownictwo. mo-

22.45 Dwa razy 
ci angielscy —

praktykarze” DOW.
,Equinox”; 23 Poe

Muzyczny pamiętnik
Durrell; 23.05 

Mit-
chell; 23 30 Impresie na fortepian 
elektryczny: 23.50 Śpiewa H. Ko­
nieczna.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22. *

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Hi­
storia — 1. 2 Kultura Starożytnej 
Grecji; 7 — TTR — Matematyka 
— 1. 5 Przedmiot i metody geo­
metrii analitycznej; 9 — Dla szkół 
— Język/polski kl. V Maria Ko­
nopnicka; 10 — Dla szkół — Język

się okazale, natomiast po za-- 
padnięciu mroku oozostaje w 
cieniu, tym głębszym, że reflek 
tory oświetlają fronton gma­
chu uniwersyteckiej auli Pro­
siłoby się zatem tak ustawić

Seminarium w PWSM
W Państwowej Wyższej Szkole 

Muzycznej w Poznaniu rozpoczęło 
się wczoraj tygodniowe semina­
rium dla dyrygentów chóralnych i 
kapelmistrzów orkiestr dętych, zor 
ganizowane staraniem Wielkopol­
skiego Związku Chórów i Orkiestr, 
Wezmą w nim również udział wy­
kładowcy Katedry Chóralistyki i 
Katedry Instrumentów Dętych poz 
nańskiej PWSM,

W czwartek odbędzie się sesja 
popularno-naukowa, poświęcona 
unowocześnianiu form i metod pra 
cy w amatorskim ruchu muzycz­
nym, na której referaty wygłoszą: 
red. Ryszard Danecki, dr Józef 
Pieprzyk i prof. Stefan Stuligrosz.

Uczestnicy seminarium zapoznają 
się również z życiem muzycznym 
Poznania. Ponadto podsumowany 
zostanie udział chórów i orkiestr 
w Wielkopolskim Festiwalu Dożyn 
kowym. (pik)

polski kl. II lic. William Szekspir
Hamlet”; 10.35 .Siedem ro-

mansów Donii Juanity” — ode. IV 
ser. film prod. NRD od lat 16; 
12.55 — Program dla szkół śred­
nich „Rodzina współczesna”; 13.4f

— Chemia 1. 16 „Węgiel i 
; 14.30 — TTR — Botanika 
Przegląd dwuliściennych;
Dziennik — (kolor); 16.40 
dzieci Kino „Skrzat” — 
17.05 — Studio TV Mło- 

17.30 — Nowoczesna wieś 
sportowa; 17.50 — Eureka — Ma-

— TTR 
krzem”;
1. 16
16.30 — 
— Dla 
(kolor); 
dych;

gazyn
18.20 ■

pop.-naukowy (kolor);
.Siedem romansów Donii

juanity” ode. IV filmu seryjnego 
nrod. NRD (od lat 16); 19.15 — 
Przypominamy, radzimy; , 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik — (kolor);
20.20 — Teatr TV — R. Frelek i 
Wł. Kowalski „Sprawa polska 
1944” — cz. II reż. TV Joanna Wiś­
niewska — (kolor); 21.55 — Wiado­
mości sportowe i Kronika XXXI 
Międzynarodowego Wyścigu Ko­
larskiego dookoła Polski; 22.10 —
Świat i Polska; 
— (kolor);

22.55 — Dziennik

PROGRAM II: 16.50 — Tylko dla
zastępowych; 17.15 — Polski film 
dokumentalny — filmy Festiwalu 
Krakowskiego/ — (kolor); 18.35 — 
Teatr TV Adam Mickiewicz / — 
Pan Tadeusz — Księga VII „Rada” 
adaptacja i reż. A. Hanuszkiewicz; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik — 
(kolor); 20.20 — Alfabet rozrywki 
— (Western) Scenariusz U Reżyse­
ria Stefan Mroczkowski;) 2030 —

JBudarze architekci”
rep.; 21.10 — 24 godziny — (ąolor); 
21.20 — Z cyklu Młodość tdlenty 
pasje — „Wakacyjne plenery” — 
(kolor); 21.50 — Na przeKj — fab. 
film prod. TVP.

reflektory, by rzucały światło 
na pomnik wieszcza.

Uznając słuszność tego wnio 
sku, Zarząd Dróg i Mostów na 
okres Międzynarodowych Tar­
gów „Takon 74” zainstalował 
na placu Mickiewicza dodatko­
wy reflektor, oświetlający czo-' 
łową stronę posągu. Przy oka­
zji wyregulowano też reflekto­
ry, znajdujące się na słupie 
oświetleniowym. '

. Rozwiązanie to jest tymcza­
sowe, gdyż podczas przewidy­
wanej przebudowy skrzyżowa 
nia al. Stalingradzkiej i ul. 
Marchlewskiego z ul. Czerwo­
nej Armii nastąpi mcdęrniza 
cja oświetlenia placu Mickie­
wicza; przy tym oczywiście bę 
dzie wzięte pod uwagę jak naj 
lepsze wyeksponowanie świat­
łem pomnika. Wykonam’" tej 
modernizacji przewidziano w 
1975 r.

Dlaczego nie 
w niedzielę?

W minioną niedzielę pojecha 
łem odwiedzić chorego, prze­
bywającego w szpitalu przy ul. 
Lutyckiej. Byłem tam po raz 
pierwszy. W spaniały to obiekt, 
pięknie położony i dobrze wy­
posażony. Poinformowali mnie 
znajo^ni, że jest tam też ka­
wiarnia. Chciałem z niej sko­
rzystać. Niestety, ktoś z per­
sonelu cofnął mnie w odłowie 
drogi, oświadczając, ze lokal 
w niedzielę jest zamknięty.

Nie znam przyczyny takiej 
decyzji, ale uważam, że wła­
śnie w niedzielę, kiedy do 
szpitala przychodzą setki od­
wiedzających, kawiarnia powin 
na'być otwarta. Przynajmniej 
w niektórych godzinach. 
Wszak — jak zauważyłem, nie 
wszyscy idą na pokoje szpital­
ne. Jest sporo osób, które po- 
zostają w holu szpitala i chęt 
nie skorzystałyby z możliwo­
ści wypicia małej czarnej.

Nasuwa się jeszcze jedna 
uwaga, a raczej oytanie: dla 
czego w holu szpitala nie ma 
automatu telefonicznego? Pin 
cówka ta działa już dość długo 
i mogą zdarzać się przypadki, 
że ktoś musi użyć telefonu.

Z. B.
Poznań

naszych~ 
publikacji .

Również Stary Rynek i jego 
najbliższe otoczenie otrzymają 
w przyszłości nowe oświetle­
nie. Wtedy też będzie się lepiej 
niż dotąd, bo w pełnym blasku, 
prezentowało Wzgórze Przemy 
sława. Dokumentacja już jest 
opracowana, a wykonanie ca­
łości prac przewidziane jest na 
lata 1976—1980. (zk)

mon
• 28. 7 br. oddałam do naprawy 

telewizor. Miał być naprawiony w 
ciągu 7 dni. Minął już drugi mie­
siąc, a ja dalej biegam do punktu 
usługowego ZURiT, mieszczącego 
się na Osiedlu Piastowskim. Tele­
wizor ciągle nie naprawiony —pi 
sze p. Krystyna Zygmuntowicz..

• P. Jan Sz. — 23 sierpnia br. 
poprosił w sklepie rybnym nr 17 
przy ul. Grunwaldzkiej 78 o butel 
kę świeżego oleju sojowego. Sprze 
dawczyni butelkę zawinęła 1 poda 
la klientowi. Okazało się, że był 
to olej stołowy z przeterminowa­
ną datą ważności — 24 czerwca 74.

© Klient sklepu PSS nr 150 przy 
ul. Marszałkowskiej 1, pyta, czy 
ekspedientka ma obowiązek sprze 
dania żądanej Ilości Chleba, bo­
wiem w tym sklepie kierownik za 
bronił ekspedientce odkrojenia 
ćwiartki chleba.

® Do szkół położonych przy ul. 
Różanej uczęszczają także dzieci z 
domów przy ul. Marchlewskiego i 
Dolnej Wildzie. By dzieci mogły 
bezpiecznie iść do szkoły, należało

PKP przyznała rację
13 lipca opublikowaliśmy na na­

szych łaniach felieton pt. „Nowe 
usługi PKP”, w którym krytyko­
waliśmy pracę Ekspedycji Osobo­
wej PKP zajmującej się m. in. 
ekspresowymi przesyłkami kolejo­
wymi. Pisaliśmy o nieuprzejmości 
pracowników Ekspedycji oraz o 
licznych uszkodzeniach jakich do­
znały towary, rowery powierzone 
do transportu. Otrzymaliśmy wyjaś 
nienie naczelnika Zarządu Handlo 
wo-Przewozowego DOKP w Pozna 
niu — Stefana Olszewskiego. W iłś 
cie tym czytamy m. in.: „Na wszel 
kie stwierdzone uszkodzenia, do­
starczający przesyłkę powinien spo 
rządzić protokół szkodowy, który 
stanowi podstawę do wypłaty od­
szkodowania. Niesporządzenie pro 
tokołu i niedopuszczalne uwagi, 
jakie poczynił sobie nod adresem 
odbiorcy przedstawiciel PSK, nie 
powinny w żadnym wypadku mieć 
miejsca.

W stosunku do winnego niewłaś­
ciwego zachowania się pracowni­
ka PSK wyciągnięto konsekwencje 
służbowe.

Uwagi i zastrzeżenia w stosunku 
do pracy Ekspedycji Osobowej 
PKP w Poznaniu, stwierdzone przy 
nadaniu przesyłki ekspresowej w 
dniu 20. 06. 1974 r. zostały omówio­
ne z kierownictwem stacji PKP w 
Poznaniu i sprawiły, iż przedsię­
wzięto odpowiednie środki organi­
zacyjne zmierzające do poprawy 
istniejącego stylu pracy z udziela­
niem właściwej, dokładnej i kultu 
ralnej informacji włącznie".

by wytyczyć przejście pasy
przez ul. Dzierżyńskiego na wyso­
kości ul. Niedziałkowskiego.

ODPOWIADAMY
Helena O. ul. Ostroroga — Poda- 

jemy adresy, o które Pani prosi: 
Wrocław — „Gazeta Robotnicza” i 
„Słowo Polskie”, ul. Podwale 62, 
„Wieczór Wrocławia”, ul. Koman­
dorska 5; Szczecin: „Głos Szczeciń­
ski” i „Kurier Szczeciński”, plac 
Hołdu Pruskiego 5. W Gorzowie 
Jest tylko oddział „Gazety Zielono­
górskiej”, który mieści się przy ul. 
Łazienki 3/1 (2688)

Stały czytelnik — Zgodnie t- °b° 
wiązującymi przepisami wszystkie 
psy, bez względu na to czy są na 
uwięzi czy nie, podlegają szczepie 
niu ochronnemu przeciw wściekli* 
nie. (2742)

Zofia S. — w sprawie kursów dla 
przodowników powinna Pani zwró 
cić się do PTTK przy Starym RY® 
ku 91 (2713)Str. 6 - GŁOS - 17 IX 1974


